
W. Gomułka przyjął 
przewodniczącego 

delegacji węgierskiej
• I sekretarz KC PZPR Wła­

dysław Gomułka, przyjął 9 
bm. członka Biura Polityczne­
go Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, przewodni­
czącego Zgromadzenia Narodo 
wego Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Gyula Kallai.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej at­
mosferze.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marian Spychalski przy­
jął na audiencji w Belwederze 
delegację Zgromadzenia Naro­
dowego Węgierskiej Republiki 
Ludowej z jego przewodniczą­
cym — Gyula Kallai.
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Nowe decyzje Prezydium Rządu Po VI rundzie rozmów Polska — NRF

Więcej uwagi w przedsiębiorstwach
dla problemów ochrony pracy

Na początku listopada spotkanie 
ministrów spraw zagranicznych

Obchody „Dnia Wojska 
Polskiego11 w ZSRR
8 października odbył się w 

Moskwie wieczór poświęcony 
27 rocznicy powstania Wojska 
Polskiego. Wieczór zorganizo­
wało Towarzystwo Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej i radziecki 
Komitet Weteranów Wojny. 
Spotkanie otworzył przewod­
niczący Komitetu Weteranów 
Wojny, dwukrotny Bohater 
Związku Radzieckiego, gene­
rał armii P. Batów. (PAP)

Już w drugim z kolei roku sytuacja ta się powtarza. Ma­
leje wskaźnik częstotliwości wypadków przy pracy (na 1000 
zatrudnionych), równocześnie zaś inspekcja pracy, działacze 
związkowi, prasa — z niepokojem mówią o sprawach bhp. 
Niedawno zagadnienia ochrony pracy stały się przedmiotem 
decyzji Prezydium Rządu, przypominających administracji
gospodarczej wszystkich szczebli 
na tym polu.
— Jak zdaniem inspekcji 

pracy przedstawia się obecny
stan bhp w zakładach?

cie 
czu

jej podstawowe obowiązki

zmniejszył się w I półro- 
br. w porównaniu z ana-

z
tym pytaniem dziennikarka 
PAP zwróciła się do głównego 
inspektora pracy CRZZ —
Henryka Kowalskiego.

— Ogólny wskaźnik często­
tliwości lyypadków rzeczywiś-

Prezydent Francji i przywódcy ZSRR
odwiedzili Kosmodrom

logicznym okresem ub. roku o 
3 proc. Nie odzwierciedla to 
jednak w pełni faktycznego 
stanu rzeczy, bowiem najbar­
dziej obiektywnym mierni­
kiem stanu ochrony pracy są 
wypadki ciężkie, powodujące 
niezdolność do pracy ponad 2.8 
dni, które — niestety, wyka­
zują tendencję wzrostu. W 
pierwszym półroczu br. wyda­
rzyło się ich o 6,9 proc, wię­
cej niż w I półroczu ub. r„ 
przy czym największy wzrost
nastąpił budownictwie,

życie. Do najważniejszych na­
leży powołanie Zjednoczenia 
Przemysłu Urządzeń Wentyla­
cyjno-Klimatyzacyjnych i Odpy
lających 
również 
poprawę 
czej.

Takich

„Klima-Went”. Warto 
podkreślić widoczną 
jakości odzieży robo-

pozytywów jest jed-
Dokończenie na str. 2

Delegacja PZPR 
powróciła z Francji

W piątek 9 października delega 
cja Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z zastępcą członka 
Biura Politycznego sekretarzem 
KC PZPR Janem Szydlakiem na 
czele, która przebywała z 10-dnio 
wą wizytą we Francji na zaproszę 
nie Komitetu Centralnego Francu 
skiej Partii Komunistycznej, po­
wróciła do kraju. (PAP)

9 bm. przed południem powrócił z Bonn do Warszawy wice­
minister spraw zagranicznych — Józef Winiewicz, którzy prze 
wodniczyl delegacji polskiej w czasie VI rundy rozmów Pol-
ska — NRF.
Po przylocie do Warszawy 

wicemin. J. Winiewicz udzie­
lił na lotnisku wypowiedzi 
przedstawicielom prasy.

— Ostatnia runda naszych 
rozmów w Bonn — oświadczył 
J. Winiewicz — była podsumo 
waniem wymiany poglądów, a 
potem negocjacji, które prowa 
dziliśmy od lutego br. z dele­
gacją rządu NRF, z sekreta­
rzem stanu Georgem Ferdinan- 
dem Duckwitzem na czele. W 
obecnej rundzie ''bońskiej, pod 
sumowującej dotychczasowe 
wyniki spotkań PRL — NRF, 
zakończyliśmy prace przygoto­
wawcze dla spotkania mini­
strów spraw zagranicznych obu 
państw, które odbędzie się w 
Warszawie w początkach listo 
pada. Przygotowaliśmy też pro­
jekt układu o podstawach nor-

malizacji stosunków między 
Polską a NRF.

Pragnę podkreślić — konty­
nuował J. Winiewicz — że w 
tych, jak oczywiście i we 
wszystkich poprzednich na­
szych rozmowach i działaniach, 
postępowaliśmy zgodnie z pryn 
cypialnymi zasadami polskiej 
polityki zagranicznej — budo­
wania trwałych podstaw poko­
ju w Europie w oparciu o istnie 
jące realia, w oparciu o istnie­
jące status quo. (PAP)

F Prawda": korzystny rozwój współpracy
Jak informuje agencja TASS, prezydent Francji, Georges 

Pompidou wraz z sekretarzem generalnym KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem, przewodniczącym Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Nikołajem .Podgórnym i przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR Aleksiejem Kosyginem odwiedzili 8 
października Kosmodrom.

Prezydentowi Pompidou i 
przywódcom radzieckim poka­
zano różne urządzenia kosmi­
czne. Obserwowali oni wystrze 
lenie sztucznego satelity Zie­
mi „Kosmos 368”.

Na marginesie wizyty, piąt­
kowa „Prawda” zamieszcza

Konkurs Chopinowski

Kolejni Polacy 
na estradzie

Atmosfera na sali Filharmonii 
Nagrodowej staje się coraz goręt­
sza. Szczególnie wyraźnie dało się 
to odczuć 9 bm., w trzecim dniu 
konkursu, kiedy na estradzie sta­
nęła kolejna dwójka Polaków.

Po Lindzie Wansheung Chen z 
USA (urodzona w Hongkongu), 
zasiadł do „Steinwaya” 24-letni 
Paweł Chęciński, wychowanek Ry 
szarda Baksta, a potem — prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego. Nasilę 
nie braw, dla naszego reprezentan 
ta, świadczyło, że jego występ spo 
dobał się słuchaczom. Następna z 
kolei, 18-letnia Włoszka Anna Ma 
ria Cigoli, mimo młodego wieku

komentarz W. Siedycha, który 
pisze:

„Serdeczne przyjęcie zgotowane 
prezydentowi Francji jest wyra­
zem nie tylko tradycyjnej gościn 
ności, z której słynie nasz naród, 
lecz również głębokich przyjaciel 
skich uczuć, tradycyjnie wiążą- 
cych narody obu krajów. Ludzie 
radzieccy, jak powiedział na przy 
jęciu na cześć G. Pompidou, prze 
wodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej — N. Podgórny, żywią u- 
czucie wielkiego szacunku i szcze 
rej sympatii do zaprzyjaźnionego 
narodu Francji”.

Siedych podkreśla, że prasa 
światowa poświęciła wiele uwagi 
oświadczeniom przywódców ra­
dzieckich i prezydenta Francji o 
konieczności dalszego rozwijania 
również współpracy politycznej 
między oboma krajami. (PAP)

przemyśle ciężkim, przemyśle 
spożywczym i gospodarce ko­
munalnej.

Zwiększa się też absencja w 
związku z wypadkami przy pracy. 
Statystycznie rzecz biorąc, 17,2 
tys. osób nic pracowało z tego po 
wodu w I półroczu br. Przelicza­
jąc to na przeciętną wydajność 1 
zatrudnionego — GUS szacuje, że 
straty w przemyśle spowodowane 
absencją powypadkową wyniosły 
ponad 1,3 mld zł, a w budownict­
wie — ponad 190 min zł. Jest to 
oczywiście tylko część strat ekono 
micznych powstałych w wyniku 
wypadków przy pracy. Nie ma 
chyba potrzeby mówić o społecz­
nych, humanitarnych aspektach 
tego problemu.

— Przed 2 laty Rada Mini­
strów krytycznie oceniła stan 
bhp i podjęła, na wniosek 
CRZZ, uchwałę w sprawie dal 
szej jego poprawy. Powrócono 
do tego ostatnio na posiedze­
niu Prezydium Rządu z udzia 
łem Prezydium CRZZ. Jak o- 
ceniono realizację uchwały 
Rady Ministrów?

— Stwierdzono, że szereg 
decyzji rządu wprowadzono w

znstlf.

Jtrzecia na liście
VIII 
ma

Konkursu
„beniaminków” 

Chopinowskiego)
już poważny dorobek arty-

styczny w postaci I nagrody na 
międzynarodowym konkursie w 
Vercelli. Dla odmiany Meksyka­
nin Manuel Delaflor jest jednym 
z seniorów konkursu, a wykona­
ny przez niego polonez As-dur 
był ostatnim punktem programu 
przed południem. Drugim z Pola 
ków, który wystąpił wczoraj był 
Marek Drewnowski. (PAP)

Kierownicy sklepów PSS 
podjęli zobowiązanie!

Minimum asortymentowe ogólnie dostępnych towarów, rze 
teina i grzeczna obsługa klientów, estetyka wnętrz sklepo­
wych — oto temat narady kierowników sklepów Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców, jaka odbyła się w ubiegły czwar­
tek, w związku z nasza kampanią — „HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI”.

wszczętej batalii, mającej na 
celu usprawnienie zaopatrze­
nia ludności i poprawę organi 
zacji poznańskiego handlu. 
Podjęto na naradzie zobowią­
zanie o współzawodnictwie w 
tym zakresie. Zobowiązanie to 
poprzedziła dyskusja.

Wiele zastrzeżeń wysunięto 
pod adresem hurtu spożywcze 
go i innych dostawców, wobec 
których kierownicy sklepów 
są bardzo często bezsilni.' O- 
becni na naradzie przedstawi­
ciele Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego,

Dokończenie na str. 2

Uczestnicy narady jak i kie 
rownictwo „Społem” z pełnym 
uznaniem odnieśli się do

Na zdjęciu: przedstawiciel Cze­
chosłowacji Józef Vizvary.

CAF — Sokołowski — telefoto

□BODA
W nocy i rano lokalne mgły i 

zamglenia, w ciągu dnia zachmu­
rzenie niewielkie, lub umiarkowa 
ne. Temperatura maksymalna od 
ok. 14 st. na północy do 20 st. w 
centrum i 25 st. miejscami na no- 
łudniu. (

Rozłam w FDP faktem dokonanym
E. Mende i H. Starkę

członkami frakcji CDU/CSU
Dotychczasowi deputowani do Bundestagu z ramienia 

Wolnej Partii Demokratycznej (FDP), Frich Mende i Heinz 
Starkę, którzy wystąpili z FDP, przyjęci zostali do frakcji 
CDU/USU w Bundestagu. Decyzja ta zapadła w piątek przed 
południem na specjalnym posiedzeniu frakcji opozycyjnej. 
Równocześnie frakcja wyraziła zgodę, by dotychczasowemu 
deputowanemu z FDP i przewodniczącemu konserwatyw­
nego ugrupowania wolnych demokratów — „Akcji Narodo-
wo-Liberainej” Siegfriedowi 
hospitanta, zgodnie z jego
Były przewodniczący zarzą­

du federalnego FDP i wice­
kanclerz rządu bońskiego 
Erich Mende oraz Heinz Star­
kę, który przez jakiś czas pia­
stował urząd federalnego mi­
nistra finansów, ogłosili oś­
wiadczenia motywujące decy­
zję o wystąpieniu z FDP i 
przejściu do CDU (Erich Men­
de) i CSU (Heinz Starkę). Za­
rzucają oni kierownictwu FDP, 
że odeszło od dawnych założeń 
politycznych Partii Wolnycłf

Zoglmannowi przyznać status 
prośbą.
ka dni temu zapowiedział, iż utwo 
rzy własną partię.

Przejście trzech konserwa­
tywnych polityków FDP do

Dokończenie na str. 2

Kambodża oficjalnie 
proklamowana republiką 

W Zgromadzeniu Narodo­
wym w Phnom Penh pro­
klamowano w piątek Kambo­
dżę republiką. Tym samym na 
stąpił kres ustroju monarchi- 
stycznego, który trwał w tym 
kraju ponad tysiąc lat.

Nastroje zadowolenia wśród 
obecnej ekipy rządzącej zosta­
ły zmrożone wieściami docho­
dzącymi z terenu kraju wska 
zującymi na poważne sukcesy 
sił wyzwoleńczych wiernych 
księciu Sihanoukowi. W czwar 
tek doszło do poważnych 
starć między oddziałami rządo 
wymi, a atakującym je ugru­
powaniem patriotów kambo- 
dżańskich, których siły ocenia 
no na 7 do 10 tys. osób.

Partyzanci południowowietnam- 
scy zestrzelili w czwartek 3 śmi­
głowce Stanów Zjednoczonych. 
Dwa z nich zostały strącpne kilo­
metr od granicy laotańskiej.

Poparcie Belgii dla idei

Demokratów że realizuje
„niebezpieczny kurs lewico­
wy”. Ten kurs — jak oświad­
czają — nie da się pogodzić 
z ich przekonaniami.

Spośród trzech deputowanych, 
którzy zerwali z FDP, Siegfried 
Zoglmann nie zgłosił akcesu do 
CDU ani CSU. Przewodniczący 
„Akcji Narodowo-Liberalnej” kil-

SPD powołuje nowy 
związek przesiedleńców

Duże zaniepokojenie w kołach 
zachodnioniemieckich odwetow­
ców i rewizjonistów wywołał za­
miar utworzenia przez dwóch de­
putowanych SPD Guentera Slotte 
i Manfreda Wendego nowego 
związku przesiedleńców.

Nowy związek ma, zgodnie z 
ich przekonaniem, „aktywnie po­
pierać nową politykę wschodnią 
rządu federalnego — szczególnie 
w stosunku do Polski”. (PAP)

Prezydent Jugosławii Josip 
Broz Tito i rząd belgijski 
wypowiedzieli się w piątek 
w Brukseli wspólnie za 
zwołaniem europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa. Jak 
wynika z komunikatu ogłoszo­
nego po oficjalnej trzydniowej 
wizycie prezydenta Tito w 
Brukseli, konferencja ta przy 
czyniłaby się do odprężenia i 
rozszerzenia współpracy między 
zainteresowanymi krajami. 
Obie strony zobowiązały się 
dokładać starań, aby stworzyć 
bardziej korzystny klimat dla 
zwołania takiej konferencji.

PAP,

Rozmowy w Berlinie Zach.
W piątek w gmachu byłej So­

juszniczej Rady Kontroli w Berli 
nie Zachodnim odbyło się ósme z 
kolei spotkanie w ramach rozmów 
prowadzonych przez ambasadorów 
czterech wielkich mocarstw w 
sprawie Berlina Zachodniego. W 
rozmowach tych biorą udział am­
basadorzy trzech państw zachod-

ją, że obywatele tego miasta nie 
zrezygnowali z walki o uznanie
go za stolicę nowo powstałego 
gionu Calabria.

Manewry NATO w Tracji
Dowódca sił zbrojnych NATO

re

Europie, gen. A. Goodpaster, 
świadczył w czwartek w Neapo­
lu, że „zwykłe” manewry z udzia

o-

nich w Bonn Kenneth Rush
(USA), Roger Jackling (Wielka 
Brytania), Jean Sauvarnargues 
(Francja) oraz ambasador ZSRR 
w NRD — Piotr A. Abrasimow.

Spotkania K. Schuetza
W czwartek wieczorem, w przed 

dzień ósmego spotkania ambasa­
dorów czterech wielkich mo­
carstw w sprawie Berlina Zachód 
niego, burmistrz — szef rządu te­
go miasta Klaus Schuetz, spotkał 
się z ambasadorami USA, W. Bry 
tanii i Francji w Bonn.

Poprzedniego dnia konferował 
on z ambasadorem ZSRR w NRD 
— Piotrem A. Abrasimowem.

Starcia w Reggio di Calabria
Czwartek był drugim, kolejnym 

dniem zamieszek w leżącym na po 
łudniu Włoch mieście Reggio di 
Calabria.

Ogłoszenie 48-godzinnego strajku 
powszechnego, demonstracje, star 
cia. harvkadv na ulicach wskazu-

łem g krajów NATO-wskich. od-

będą się w dniach od 
października w Tracji 
niczu grecko-tureckim 
rzu Egejskim.

do 12 
na pogra- 
i na Mo-

Demonstracja w RPA
W Johannesburgu, największym

mieście Republiki 
Afryki odbyła się 
studencka, w której
około 3 tys. < 
zorganizowana

osób.
została

Południowej 
demonstracja 
wzięło udział 
Demonstracja

protestu przeciwko
na znak 

bezprawnej
decyzji władz policyjnych o zasZo 
sowaniu 5-letniego aresztu domo­
wego wobec 14 spośród 19 Afryka 
nów, uniewinnionych przez Sąd
Na i wyższy Pretorii 14 wrześ-

nia po ich 16-miesięcznyfn poby­
cie w więzieniach na skutek fał­
szywego oskarżenia.

Napięcie w Sierra Leone
Premier Sierra Leone — Ste- 

vens, oświadczył w przemówieniu 
radiowym w5'głoszonym w czwar­
tek wueczorem, że rząd zdelegali­
zował nowo utworzoną opozycyjną 
Zjednoczoną Partię Demokratycz­
ną oraz zakazał wydawania wielu 
wychodzących w Freetown dzien­
ników. Premier stwierdził rów­
nież, że policja i wojsko rozpoczę 
ły działania, zmierzające do załta 
mowania rozruchów w kraju.

Kosmos-369“ na orbicie
8 października w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono kolejnego, 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos^ 
mos 369”. Na pokładzie satelity 
zainstalowano aparaturę naukową, 
przeznaczoną do dalszych badań 
przestrzeni kosmicznej, zgodnie z 
wcześniej ogłoszonym programem.

Stan zdrowia I. Maurera
Ministerstwo Zdrowia SRR po­

informowało w piątek rano, że w 
ciągu 48 godzin stan zdrowia prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
Rumunii — łona Maurera, znacz­
nie się poprawił. Minął szok po­
wypadkowi' ■ kontynuowana jest 
kuracja mająca na celu zlikwido­
wanie następstw wielu obrażeń.



Izrael i USA odpowiedzialne
za mepwtam® misji lamusa

| Oświadczenie MSZ ZSRR |

W Moskwie 'ogłoszono oświa dczenie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, w którym czytamy: Radzieckie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych stwierdza, że Izrael i po­
pierające go Stany Zjednoczo ne ponoszą odpowiedzialność 
za to, że Jarring faktycznie
nywania swojej misji.
Związek Radziecki był i po 

zostaje stanowczym zwolenni­
kiem politycznego uregulowa­
nia problemów Bliskiego 
Wschodu na podstawie wyko­
nania wszystkich postanowień 
Rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Rząd radziecki będzie rów­
nież nadal ze wszech miar przy 
czyniąc się do tego w ramach 
dwustronnych spotkań i w ra 
mach konsultacji czterech mo 
carstw — stałych członków Ra 
dy Bezpieczeństwa.

Po przyznaniu 
nagrody Nobla 

A. Sołżenicynowi
Agencja TASS poda je: 

doniesień prasy zagranicznej 
Z

i radia wynika, że Komitet Na 
gród Nobla przyznał nagrodę 
literacką Aleksandrowi Sołże­
nicynowi.

W związku z tym w Sekre­
tariacie Związku Pisarzy 
ZSRR korespondentowi dzien­
nika „Izwiestia” oświadczono, 
co następuje:

Wiadomo powszechnie, że u- 
twory tego literata, wywiezio­
ne nielegalnie za granicę i 
tam opublikowane, są od daw 
na wykorzystywane przez koła 
reakcyjne krajów zachodnich, 
w celach antyradzieckich.

Pisarze radzieccy niejednokrot­
nie wypowiadali się w prasie na 
temat twórczości i postępowania 

Aleksandra Sołżenicyna, które — jak 
to podkreślał Sekretariat Zarzą­
du Związku Pisarzy Federacji Ro 
syjskiej — są sprzeczne z zasada­
mi i zadaniami dobrowolnego 
Zrzeszenia Literatów Radzieckich. 
Pisarze radzieccy usunęli Alek­
sandra Sołżenicyna z szeregów 
swego związku. (A. Sołżenicyn zo 
stał usunięty z tego związku w li 
stopadzie 1969 r — przypom. PAP).

Jak wiadomo, decyzja ta zosta­
ła aktywnie poparta przez całe 
społeczeństwo radzieckie.

Godny pożałowania jest fakt, 
że Komitet Nagród Nobla pozwolił 
się wciągnąć do niegodnej gry, 
wszczętej bynajmniej nie w in­
teresie rozwoju wartości ducho­
wych i tradycji literatury, lecz 
podyktowanej przez spekulacyjne 
względy polityczne. (PAP)

Dni książki 
i prasy technicznej

10 bm. rozpoczynają się tra­
dycyjnie, organizowane już po 
raz 13 „Dni książki i prasy 
technicznej”. Tegoroczne „Dni” 
— jak poinformowano na 
konferencji prasowej 9 bm. w 
Warszawie — obchodzone bę­
dą pod znakiem realizacji pro 
gramu intensyfikacji gospo­
darki narodowej. Protektorat 
nad obchodami objął wicepre­
zes Rady Ministrów — Euge­
niusz Szyr.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, organizowane będą 
w całej Polsce wystawy ksią­
żek i czasopism technicznych 
oraz spotkania i dyskusie.

PAP

Izrdel narusza
rozejm

Naruszając porozumienie o
przerwaniu ognia Izrael we 
wzmożonym tempie prowadzi 
prace fortyfikacyjne w strefie 
Kanału Sueskiego — pisze lon 
dyński dziennik „Daily Mail”. 
Specjalne izraelskie jednostki 
inżynieryjne wkopują w zie­
mię stalowe bunkry, umac­
niają je betonem oraz umiesz­
czają tam ciężką broń artyle­
ryjską, tworząc oewnego ro­
dzaju „linię Maginota”.

PAP
imiimiiiimmiBiismm

DzWelszy sorw's łn<OTnacyjnv 
opracował Jerzy Walasek.
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nie może przystąpić do wyko-

Oświadczenie podkreśla, że 
osobistości oficjalne w Sta­
nach Zjednoczonych rozpowsze 
chniają wszelkiego rodzaju 
zmyślone informacje, jakoby 
wskutek stanowiska Związku 
Radzieckiego zaostrzała się sy 
tuacja na Bliskim Wschodzie, 
że Związek Radziecki rzekomo 
„narusza zobowiązania” podję 
te w związku z zaprzestaniem 
ognia w strefie Kanału Sues- 
kiego.

Nie ulega wątpliwości, że kam­
pania ta ma na celu świadome 
wypaczenie polityki Związku Ra­
dzieckiego i jednocześnie uspra­
wiedliwienie izraelskich kół rzą­
dzących, które ponoszą bezpośred 
nią odpowiedzialność za obecne 
zaostrzenie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, za naruszenie porożu 
mienia o zaprzestaniu ognia, za 
trudności, z jakimi spotkała się 
misja specjalnego przedstawiciela 
ONZ Jarringa.

W Stanach Zjednoczonych zain­
spirowano oszczerczą kampanię, 
której wyraźnym celem jest rzu­
cenie cienia na stanowisko Związ 
ku Radzieckiego i przypisanie mu 
naruszenia jakiegoś porozumie­
nia. Rozpowszechniano w szcze­
gólności insynuacje, jakoby w 
strefie Kanału Sueskiego pojawi­
ły się wyrzutnie rakiet przeciw­
lotniczych obsługiwane przez per 
sonel radziecki, co również jest 
świadomym fałszem.

Oświadczenie zwraca uwa­
gę na fakt, że Stany Zjedno­
czone same podejmują akcje, 
które prowadzą do zaostrze-

Zapowiedź rozmów
CSRS NRF

W czwartek wieczorem tele­
wizja czechosłowacka zainau­
gurowała nowy cykl progra­
mów poświęconych ważniej­
szym wydarzeniom, perspekty 
wom i planom gospodarczym i 
społecznym kraju. W pierw­
szym programie tego cyklu wy 
stąpił przewodniczący rządu 
CSRS, Lubomir Sztrougal.

L. Sztrougal podkreślił, że 
pomyślnie przebiegający pro­
ces konsolidacji politycznej 
oraz zakończenie kampanii wy 
miany legitymacji partyjnych 
KPCz są dobrą podstawą dal­
szego rozwoju republiki.

L. Sztrougal zakomuniko­
wał, że w najbliższym czasie 
powinny rozpocząć się rozmo­
wy między przedstawicielami 
rządu Czechosłowacji i NRF.

PAP

Współpraca radziecko-francuska 
w przemyśle samochodowym
Wypowiedź dyr. firmy „Renault

Sekretarz generalny dyrekcji firmy „Renault” udzielił wy­
wiadu przedstawicielom prasy radzieckiej stwierdzając, że 
rozwój kontaktów gospodarczych między Francją i Związ­
kiem Radzieckim jest czynnikiem bardzo pozytywnym.

Nasze kontakty gospodarcze 
— oświadczył on — zaczęły się 
praktycznie 10 lat temu, kiedy 
to firma „Renault” dostarczy­
ła Związkowi Radzieckiemu

Rozłam w FDP
Dokończenie ze str. 1 

frakcji CDU/CSU spowoduje, 
iż większość, jaką rozporzą­
dzała koalicja rządząca SPD 
—FDP w Bundestagu zmniej­
szy się o połowę, do 6 man­
datów. SPD i FDP rozporzą­
dzać będą łącznie 251 manda­
tami, a opozycyjna CDU 245 
mandatami. Zmieni się rów­
nież układ sił w 6 komisjach 
Bundestagu.

Trzej deputowani do landtagu 
Nadrenii — północnej Westfalii 
Heinz Lange. Wilhelm Maas i 
Franz Mader. którzy należą do 
„Akcji Narodowo - Liberalnej” 
(NLA) wystawili w piątek z sze­
regów Wolnej Partij Demokratycz 
nej (FDP).

Na konferencji prasowej w 
Duesseldorfie, trzej dvsydenci oś­
wiadczyli. iż zamierzają przyłą­
czyć się jako hospitanci do opo­
zycyjne! frakcji lub też statusu 
grupy deputowanych. (PAP) 

nia sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Świadczy o tym np. 
przerzucenie na Morze Śród­
ziemne dodatkowych amery­
kańskich okrętów wojennych, 
„demonstracja siły" VI floty 
amerykańskiej, której wyzywa 
jący charakter podkreślony zo 
stał przez osobistą obecność 
prezydenta USA.

Właśnie w tym okresie rząd 
USA przeprowadził serię roz­
mów z Tel-Awiwem, powziął 
decyzję przekazania Izraelowi 
nowej partii samolotów „Phan 
tom” i udzielił Izraelowi nowe 
go kredytu na zakup w Sta­
nach Zjednoczonych sprzętu 
i wyposażenia wojskowego.

USA usiłują uzurpować so­
bie „prawo” dokonywania lo­
tów zwiadowczych nad teryto 
rium ZRA. Strona radziecka 
oficjalnie oświadczyła rządowi 
USA, że tego rodzaju działa­
nia strony amerykańskiej je­
szcze bardziej komplikują sy­
tuację w tym rejonie i stano­
wią brutalne naruszenie su­
werenności Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. (PAP)

Nowe decyzje Prezydiom Rządu
Dokończenie ze str. 1

nak stosunkowo niewiele. Nie­
stety, w wielu branżach sze­
reg postanowień uchwały nie 
zrealizowano lub jvykonano 
tylko połowicznie.

Przede wszystkim nie zreali 
zowano podstawowej intencji 
tej uchwały: koncentracji dzia 
łalności zapobiegawczej w za­
kładach, gdzie występują gor­
sze od przeciętnych warunki 
pracy, gdzie notuje się najwię 
cej wypadków przy pracy i 
przypadków chorób zawodo­
wych. Kontrole przeprowadzo 
ne przez związki 
inspekcję pracy, 
zjednoczenia nie 
zbędnej pomocy 

zawodowe i 
ujawniły, że 
udzieliły nie 
tym zakła-

dom w likwidacji zagrożeń. 
Nadal więc w czołówce staty­
styki wypadków, powtarzają 
się nazwy tych samych zakła­
dów co przed 2 laty.

W tej sytuacji inspekcja pracy 
częściej i bardziej zdecydowanie, 
niż w poprzednim okresie sięga­
ła po sankcje. W ub. roku wstrzy 
mano np. okresowo pracę — 
czasu naprawienia uchybień 

do 
po­

nad 14 tys. maszyn i urządzeń te­
chnicznych (o 38,7 proc, więcej niż 
w 1968 r.) w 403 zakładach. Wyda­
no też więcej niż poprzednio o- 
rzeczeń karno-administracyjnych 
w stosunku do osób winnych ła­
mania przepisów i zasad bhp o- 
raz podniesiono wysokość tych 
kar. W niektórych przypadkach 
w ślad za tym szły sankcje służ 
bowo-dyscyplinarne.

— Jakie kroki postanowiono 

niektórych maszyn. W 1966 ro­
ku podpisany został protokół 
rąmowy. Porozumieliśmy się 
w sprawie udziału „Renault” 
w modernizacji i rozszerzaniu 
produkcji „Moskwiczów”. Na­
stępnie podpisano dalsze kon­
trakty. Jeśli w protokole ra­
mowym mówiło się o dosta­
wie urządzeń na sumę 250 min 
franków, to podpisane dotych­
czas kontrakty opiewają na 
łączną kwotę 700 min franków. 
Myślę, że ten fakt jest prze­
konywującym dowodem roz­
woju naszej współpracy. Obec 
nie podpisano porozumienie o 
naszym udziale w rozwoju ra­
dzieckiego ciężarowego tran­
sportu samochodowego. (PAP)

Cholera w Tunezji
W ostatnich dniach w Tunezji 

zanotowano dwa nowe wypadki 
zachorowania na cholerę. Jeden z 
nich — w Krib, w odległości 150 
km od stolicy kraju, zaś drugi — 
na przedmieściach Tunisu. Na po 
czątku bieżącego tygodnia władne 
tunezyjskie poinformowały o 10 
przypadkach zachorowań ną tę 
groźną chorobę.

Pierwsze posiedzenie Komitetu 
Ochrony Środowiska Człowieka
10 bm. odbędzie się w Urzędzie Rady Ministrów pierwsze 

plenarne posiedzenie, powołanego zarządzeniem prezesa Ra­
dy Ministrów *— Polskiego Komitetu Ochrony Środowiska 
Człowieka, jako organu rządowego. Przewodniczącym Ko­
mitetu został wicepremier -r- Zdzisław Tomal.

Funkcje zastępców przewód 
niczącego Komitetu powierzo­
no prezesowi CUGW — Zbig­
niewowi Januszce, prezesowi 
PAN — prof. Januszowi Grosz 
kowskiemu, wiceministrowi 
spraw zagranicznych — Józefo 
wi Winiewiczowi, zastępcy 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy RM — Józefowi 
Pajestce i zastępcy przewodni­
czącego KNiT — Wacławowi 
Czachórskiemu.

Komitet został utworzony w 
celu koordynowania działalno­
ści wszystkich resortów i in­
stytucji zajmujących się ochro 
ną naturalnego środowiska 
człowieka, jak i zacieśnieniem 
współpracy w tej dziedzinie z 
organizacjami systemu ONZ 
oraz innymi międzynarodowy­
mi organizacjami. Do zadań 
Komitetu należy też czuwanie 
nad postępem w dziedzinie o- 
chrony środowiska człowieka 
oraz opracowywanie wnios­
ków dotyczących wykorzysta­
nia w Polsce doświadczeń w 
tym względzie innych krajów.

PAP

podjąć dla zmiany tej sytuacji, 
dla zwiększenia odpowiedzial­
ności administracji za warun­
ki w jakich pracują załogi?

— Prezydium Rządu zobowią 
zało ministrów, by do 30 listo 
pada br. wraz z dyrektorami 
zjednoczeń i przy udziale za­
rządów głównych odpowied­
nich związków zawodowych, 
przeanalizowali stan bhp w za 
kładach o dużej liczbie wypad 
ków i ustalili konkretne spo­
soby usuwania podstawowych 
zagrożeń. Wobec dyrekcji i 
osób winnych niewykonania 
tych zadań będą stosowane 
konsekwencje służbowe.

Sprawę tę Główny Inspektorat 
Pracy omówił już z przedstawicie 
lami resortów i ZG Związków. 
Zwróciliśmy uwagę na koniecz­
ność innego niż dotychczas podej 
ścia na kolegiach resortów do ana 
lizy wypadków przy pracy — nie 
zadowalania się spadkiem ilościo­
wym, lecz wnikliwej merytorycz­
nej oceny, uwzględniającej prze 
de wszystkim źródła wypadków 
ciężkich. Zarządy Główne przygo 
towują obecnie własną ocenę sy­
tuacji, którą na kolegiach skon­
frontują z opinią administracji.

Powzięto również decyzje w 
nowych sprawach, których roz 
wiązanie warunkuje dalszy po 
stęp w dziedzinie bhp. Należy 
do nich zwalczanie hałasu i wi 
bracji w zakładach pracy, a 
więc czynników 
cych coraz więcej 
wodowych. Inne 
— to organizacja

powodują- 
chorób za- 
zagadnienie 

transportu
jedwewnątrzzakładowego

“i no z głównych źródeł wypad­
ków przy pracy, a zarazem tzw. 
„wąskie gardło” produkcji. E- 
liminacja zagrożeń związa­
nych z tymi sprawami wyma­
ga większego zaangażowania 
zaplecza naukowo-badawcze 
go, biur projektowych i kon­
strukcyjnych, a także właści­
wych resortów gospodarczych.

— Wszystkie te decyzje ma 
ją niewątpliwie wielką wagę 
dla polepszenia warunków pra 

• cy załóg.
Jednak gdyby tylko ustawa 

o bhp z 1965 r. była powszech 
nie i konsekwentnie wprowa­
dzana w życie, nie byłoby za­
pewne potrzeby przypomina­
nia administracji jej obowiąz­
ków drogą kolejnych uchwał.

— Żaden akt prawny nie 
działa automatycznie. Podsta­
wowym warunkiem polepsze­
nia ochrony pracy jest ścisła 
jej integracja z problematyką 
organizacyjną i techniczną, z 
postępem ekonomicznym w 
przedsiębiorstwach. W ten wła 
śnie sposób powinno się trak­
tować zagadnienia bhp w każ 
dym zakładzie pracy, zjedno­
czeniu i ministerstwie. Równo 
cześnie, przy zachowaniu zasa 
dy pełnej odpowiedzialności 
administracji za stan bhp, in 
stancje związkowe i rady za­
kładowe powinny aktywniej 
niż dotychczas działać jako si­
ła motoryczna potępu na tym 
polu. Mają one tu niemałe u- 
prawnienia i obowiązki. Dla­
tego ostatnie decyzje rządu mu 
szą być wykorzystane w pra­
cy każdego ogniwa związkowe 
go. (PAP)

Odznaczenia MS 
dla funkcjonariuszy MO

Wczoraj odbyło się. Prezy­
dium Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS w Poznaniu, poświęcone 
ocenie realizacji porozumienia 
zawartego między ZG ZMS a 
KG MO w sprawie współpra­
cy w dziedzinie bezpieczeńst­
wa i porządku oraz zapobiega 
nia demoralizacji i przestęp­
czości młodzieży w wojewódz­
twie poznańskim.

Z okazji 26 rocznicy powoła 
nia organów Milicji Obywatel 
skiej i Służby Bez]ńeczeńst- 
wa, wręczono przedstawicie­
lom MO odznaczenia im. Jan­
ka Krasickiego.

Złote odznaczenia otrzymali: 
płk Kazimierz Chojnacki — 
komendant wojewódzki MO, 
płk Bolesław Laskowski — za 
stępca komendanta woj. MO; 
srebrne odznaczenia: mjr Cze 
sław Szymański z Komendy

NoweDzielnicowej MO
Miasto, kpt. Stefan Wojty- 
siak z Komendy Wojewódzkiej 
MO; brązowe odznaczenie: por. 
Telesfor Frąckiewicz z Komen 
dy Powiatowej MO w Turku, 

(na)

Podziękowanie
Instytucjom i urzędom, szko­

łom, organizacjom politycz­
nym, społecznym i młodzieżo­
wym oraz wszystkim tym, któ 
rzy z okazji 26 rocznicy powo­
łania Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa — na­
desłali życzenia i pozdrowie­
nia — składam tą drogą w 
imieniu kierownictwa resortu 
serdeczne podziękowanie

KAZIMIERZ ŚWITAŁA 
Minister Spraw Wewnętrznych

Z kroniki sądowej

Prywatne inicjatywy
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu zakończyła śledztwo 

w sprawie poważnych nadużyć dokonanych na szkodę kalis­
kiej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego.
Głównym oskarżonym jest

50-letni Ludwik Czapnik (zam. 
w Kaliszu przy ul. Wał Staro­
miejski 14), który do połowy 
1967 roku pełnił funkcję 
mistrza w narzędziowni WSK, 
później był kierownikiem Zakła 
du Uszczelek w Chemiczno-.Me- 
talowej Spółdzielni Pracy „Che 
met“ w Kaliszu, a w końcu zo­
stał właścicielem prywatnego 
warsztatu o specjalności: szli­
fowanie diamentów (roczny o- 
brót około 900 tys. zł).

Ustalono, że w latach 1963— 
69 na polecenie Czapnika nie­
którzy pracownicy WSK wyko 
nywali dla niego części składo 
we m. in. form do produkcji 
uszczelek. Robiono to podczas 
godzin pracy używając narzę­
dzi i surowców WSK. Czapnik 
po skompletowaniu form (a 
także tzw. wykrojników i 
sprawdzianów) część ich sprze­
dał prywatnym rzemieślnikom 
za 398 tys. zł, a część — za po­
średnictwem tychże rzemieślni 
ków — spółdzielni ,,Chemet“ za 
1,1 min zł. Ustalono, że w tej 
ostatniej transakcji nie bezinte 
resownie pośredniczyli właści­
ciele warsztatów prywatnych: 
Ryszard Pawlak (zam. Kolonia 
Majków), Jerzy Michera (ul. 
Torowa 11) i Zdzisław Brygel 
(ul. Grunwaldzka 31).

Wśród oskarżonych w tej 
sprawie znajduje się również 
Tadeusz Iwanicki (zam. przy 
placu Bohaterów Stalingradu 
17) któremu zarzuca się, że bę 
dąc prezesem spółdzielni „Che 
met“ uzależniał udzielanie rze­
mieślnikom zleceń na wykona­
nie urządzeń do produkcji u- 
szczelek — od uzyskania ł,apó 
wek i przyjął ich na kwotę łącz 
na około 157 tys. zł.

Proces odbędzie sie przed 
Sądem Wojewódzkim (Ośrodek 
Zamiejscowy w Kaliszu), (ak)

98,8 miliarda zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 30 
września 1970 r. 98 miliardów 835 
milionów złotych, w tym na ksią­
żeczkach oszczędnościowych _ 95 
miliardów 144 miliony złotych, a 
na rachunkach bieżących i rozli­
czeniowych — 3 miliardy 691 mi­
lionów złotych. (PAP)

Delegacja i Charkowa 
opuściła Wielkopolskę 
w piątek, na zakończenie po 

bytu w Wielkopolsce, goszczą­
ca w naszym województwie de 
legacja zaprzyjaźnionego Char 
kowa odwiedziła Zagłębie Ko­
nińskie. Członkowie delegacji: 
zastępca przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego Obwo­
dowej Rady Narodowej w 
Charkowie — Piotr Zmaga, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Rejonowego KPZR — Władi­
mir Podcziwałow, naczelny dy 
rektor kombinatu budownic­
twa mieszkaniowego — Ana­
tolii Biriukow oraz operatorka 
w zakładzie prefabrykatów żel 
betowych Julia Podolicz spot­
kali się z kierownictwem Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Koninie. I sekretarz KP PZPR 
Kazimierz Lamprycht poinfor­
mował członków delegacji ra­
dzieckiej o podstawowych pro­
blemach pracy partyjnej, spo­
łecznej i gospodarczej okręgu 
przemysłowego Konina. ,

Goście w towarzystwie gos- 
spodarzy ziemi konińskiej zwie 
dzili nowy Konin, zapoznając 
się z działalnością inwestycyj­
ną i wykonawczą w budowni­
ctwie mieszkaniowym.

W piątek w godzinach popo­
łudniowych delegacja KPZR z 
Charkowa opuściła Ziemię 
Wielkopolską, serdecznie żeg­
nana przez gospodarzy powia­
tu konińskiego. Członkowie de­
legacji udali się do Warszawy.

(Zet)

Obrady dziennikarzy 
państw bałtyckich

W piątek zakończyła się w Ystad 
(Szwecja) konferencja klubu dzień 
nikarzy krajów bałtyckich. Kilku­
dziesięciu uczestników spotkania z 
Polski, ZSRR, NRD, Danii, Norwe 
gii, Finlandii i Szwecji przedysku 
towało zagadnienia związane z za­
nieczyszczeniem i ochroną wód Bał 
tyku oraz rolą prasy w popularyza 
cji tych problemów w swrnich kra 
jach.

Podkreślono m. in. że zaintere­
sowane państwa powinny aktyw­
nie działać na rzecz rozszerzenia 
współpracy międzynarodowej w 

„tej dziedzinie.

Kierownicy sklepów PSS 
podjęli zobowiązanie! 

Dokończenie ze str. 1
przemysłu mleczarskiego, pie­
karniczego i tłuszczowego, wy 
słuchali wiele krytycznych u- 
wag, popartych konkretnymi 
dowodami.

Oto na przykład kierownicy 
sklepów PSS zamawiają cztery ga 
tunki kaszy — otrzymują jeden, 
zamawiają 12 gatunków serów 
twardych — otrzymują dwa, za­
mawiają cztery gatunki Chleba — 
otrzymują jeden gatunek. Podob­
nie rzecz się ma z realizacją ilo­
ściową składanych zamówień. 
Rzadko się zdarza, aby były one 
realizowane w 100 procentach, a 
bywa, że tylko w 20 procentach. 
Jak więc w takich okolicznościach 
można utrzymać minimum asor­
tymentowe w sklepie i posiadać 
towar od rana do wieczora? — py 
tali dyskutanci.

A jakość pieczywa? Wyta­
czano tutaj bardzo liczne pre­
tensje pod adresem niektó­
rych piekarzy. Na stole prezy­
dialnym narady, znalazł się 
nawet dowód rzeczowy w po­
staci bochenka chleba, urąga­
jącego wszelkim prawidłom 
sztuki piekarniczej. Oglądali 
go spece z tej branży i z za­
żenowaniem kiwali głowami. 
Czy wyciągną z tego należyte 
wnioski?

A terminowość dostaw ' pie­
czywa? „Jeżeli sklep otwie­
ram o godzinie szóstej — mó­
wił jeden z kierowników — a 
chleb i bułki dostaję między 
godziną ósmą i dziewiątą, to co 
się wówczas dzieje? Duża 
część tej dostawy idzie na­
stępnego dnia do zwrotu. To­
war został zmarnowany”.

Zdobycie handlowego znaku 
jakości nie zależy wyłącznie 
od najniższych ogniw, czyli 
sklepów detalicznych i ich per 
sonelu, ale także od hurtowni 
ków i działów handlowych za 
kładów produkcyjnych parają­
cych się dostawami tlo skle­
pów. Musza się oni wyzbyć 
niechlubnych nawyków, a 
przekształcić w handlowców z 
prawdziwego zdarzenia. fkj)



RZEKI NIE ŚCIEKI
W naszej wspólnej polsko- 

NRD-owskiej podróży 
pod hasłem „Wisła 70” 

przejechaliśmy już ponad po­
łowę drogi, którą pokonuje 
królowa naszych rzek między 
Baranią Górą a Bałtykiem, 
lecz o samej Wiśle i gospodar 
ce wodnej nie było jeszcze ani 
słowa.

A ileż to problemów jest 
z wodą! Złośliwe i pełne nie 
spodzianek potrafią być nawet 
małe strumyki górskie, jak 
chociażby tego roku latem, kie 
dy wezbrane, zabierały ze so­
bą domostwa, a w wojewódz 
twie krakowskim zniszczyły 
nawet ponad 80 mostów. A 
walka o to, aby nasze rzeki 
nie były ściekami przemysło­
wymi, w których zamiera ży­
cie biologiczne. Nie lada kło­
potem jest zaspokojenie po­
trzeb przemysłu, którego za­
potrzebowanie na wodę gwał 
townie rośnie. Trzeba do tego 
dodać stwarzanie warunków 
do żeglugi, a przede wszystkim 
troskę o dostarczanie skupis­
kom ludzkim czystej wody pit 
nej.

„Truciciele”
Wielkie zakłady przemysło­

we ciągną do wody. Jest to 
zrozumiałe i uzasadnione. W 
ciągu ostatniego l()-lecia za­
potrzebowanie na wodę wzro­
sło w kraju o 84 procent. W 
roku bieżącym zużytych bę­
dzie w Polsce 10,5 miliardów 
metrów sześciennych wody. 
Głównie przez przemysł. Część 
tej wody wróci do rzek, nie 
zawsze w takim stanie, jakie 
go wymaga prawidłowa gospo 
darka wodna.

Walka o czystość rzek pro­
wadzona jest zatem od lat. Pół 
biedy z nowymi obiektami 
przemysłowymi. Te, równo­
cześnie z rozpoczęciem produk 
cji, uruchamiają na ogół 
oczyszczalnie ścieków. Znacz­
nie gorzej ma się rzecz ze sta 
rymi fabrykami, w których do 
czyszczenia wód spadowych 
nie przywiązywano większej 
wagi, a które stały się naraz 
niebezpiecznymi trucicielami.

Do grupy największych wro 
gów czystości wód należy 
również tzw. przemysł kampa 
nijny. Te zakłady zatruwają 
wodę wprawdzie sporadycz­
nie, ale skutecznie. Zdarzają 
się także wypadki, szczególnie 
w przemyśle chemicznym, że 
po żmudnych doświadczeniach 
dochodzi się do ciekawych roz 
wiązań technologicznych , w 
produkcji, ale równocześnie 
rodzą się trudności ze znale­
zieniem metody całkowitego 
oczyszczania wód spadowych.

Aktualnie na konto sukce­
sów w walce o czystość wody 
możemy zapisać zahamowanie 
nasilenia zanieczyszczeń,. mi- 
mo zwiększania produkcji. To 
jest objaw na pewno pociesza 
jący. Wzrastają sumy, prze­
znaczone na walkę o czys­
tość wody. W bieżącej 5-latce 
wydatkuje się na ten cel 5,3 
miliarda złotych. Następna za 
kłada wzrost wydatków’ o 80 
procent. To daje pojęcie o wy 
siłkach podejmowanych w ce 
lu ochrony środowiska wodne 
go. Goście z NRD zaintereso­
wali się tym szczególnie bo­
wiem utrzymanie czystości 
wć-d jest nie tylko naszym pro 
blemem. Wysiłki podejmowa 
ne u nas są ich zdaniem god 
ne uwagi.

Dopływy ratują Wisłę
Wróćmy jednak nad Wisie, 

której dorzecze obejmuje 55 
procent powierzchni . kraju. 
Na całej swej długości, wyno 
szącej 1 068 km. Wisła zmie­
nia oblicze w zależności od 
terenu, przez który przepływa. 
W górnym biegu jest dostarczy 
ciclką wody dla śląskiego prze 
mysłu. Przed Oświęcimiem 
jakość wiślanej wody uwa-

Żółwie na Mazurach
Żółwie spotyka się u nas co 

raz rzadziej. Jeszcze tylko w 
woj. lubelskim i olsztyńskim 
można spotkać nieliczne oka­
zy tzw. żółwia błotnego. Na 
Mazurach siedliska żółwi kon­
centrują się w jeziorach Wrło 
wie i Orłówko koło Olsztyna. 
Żółwie żyją tu pod ochroną i. 
w nasłonecznionych miejscach 
składają jaja. (API)

żana jest za dobrą, ale mię- cyjną metodą obwałowano rze 
dzy Oświęcimiem a Krako- kę, to jednak ingerencja czło 

wieka w jej regulację byławem notuje się największe za 
nieczyszczenic Wisły na całej 
jej długości. Potem im bliżej 
ujścia, tym sytuacja bardziej 
się poprawia. Jest to głównie 
zasługą prawych dopływów 
Wisły, które zaliczane są do 
rzek czystych, szczególnie Bug 
z Narwią. Czysta jest również 
Pilica. To przesądziło o kie­
runku walki o czystość Wisły. 
Wszystkie siły skierowano na 
utrzymanie i poprawienie 
czystości właśnie dopływów.

Warszawa pi je wodę wiśla­
ną, coraz częściej jednak po­

wtarzają się niskie stany rze 
ki, które powodują zakłócenia 
w dostawie H2O. A zatem 
stolicy potrzebne jest no­
we, pewniejsze ujęcie. Wy­
bór padł na odległy o 35 km 
Zalew Zegrzyński. Stąd popły 
nie woda do warszawskich 
kranów. Gdyby komuś odleg­
łość wydawała się duża, war­
to poinformować, że stolica 
Czechosłowacji zaopatrywana 
jest w wodę z odległości 100 
kilometrów, a niektóre metro 
polie mają ujęcia wody jesz­
cze dalej.

Przegrody
Zbyt długo płynęła nasza 

Wisła, rozlewając od czasu do 
czasu bezkarnie swoje wody, 
czemu nie zawsze można się 
było przeciwstawić. Wpraw­
dzie w górnym biegu została 
częściowo skanalizowana (tak 
nazywają fachowcy obmuro­
wanie brzegów rzeki), a na po 
zostałych najbardziej niebez­
piecznych odcinkach trady-

Takich brzegów jak w Warszawie (na zdjęciu) przybywać bę- i 
dzie również w innych miastach nadwiślańskich, ale Wisła jest J
rzekę, w której regulację ingerencja człowieka jest cięgle je- ll

szcze za mała.
CAF — fot. Szyperko

Dzisiaj światu przybywa 
nowe państwo: Republi­
ka Fidżi. Odkryte w ro­

ku 1643 przez holenderskiego 
żeglarza Abela Tasmana wys­
py, od stu lat stanowiące bry­
tyjską kolonię, uzyskują nie­
podległość. Brytyjski guberna­
tor — sir Francis Derek Ja- 
keway, sprawujący do wczo­
raj nad Fidżi władzę z woli 
królowej Elżbiety, składa swój 
urząd.

Położenie Fidżi pośród bez­
kresnych wód Oceanu Spokoj­
nego, tamtejszy klimat, malow 
niczość, a przede wszystkim 
bogactwa naturalne — zadecy­
dowały o tym, że Brytyjczycy 
włączyli archipelag w orbitę 
interesów imperium. Długo 
trwała walka fidżijskiej lud­
ności o wyzwolenie, o zrzucę-

stanowczo za mała.
Żeglugę na Wiśle przez ca­

ły rok utrzymywać można tyl 
ko od Płocka do ujścia. W gó 
rę rzeki da się płynąć tylko 
przy wyższych stanach wód. 
Przystąpiono zatem do prze­
gradzania Wisły. Pierwszy sto 
pień wodny powstał pod Wło­
cławkiem. Pojedziemy tam 
wkrótce. Dzisiaj wystarczy 
wspomnieć, że kaskada pod 
Włocławkiem w sposób za­
sadniczy wpłynęła na racjonal 
ną gospodarkę wodą wiślaną 
w tym rejonie, a także zaprzę 
gła ją do produkowania taniej ! 
energii elektrycznej.

Podobne stopnie wodne po- | 
wstaną jeszcze dwa, Aktualnie 8 
w budowie znajduje się duży | 
zbiornik retencyjny w Czar- I 
nem. Obok funkcji, związanej 
z zapobieganiem powodziom, 
zaopatrywać będzie w wodę 
pitną szereg miejscowości.

Generalne założenia reguła 
cji Wisły są na warsztacie. I 
Program poddawany jest ciąg | 
łym korektom, gdyż wymaga । 
tego synchronizacja z planem a 
rozwoju przemysłu w dorzeczu | 
rzeki. W przyszłym roku za- | 
kończone zostaną prace nad | 
kompleksowym planem.

*
W naszej nadwiślańskiej | 

podróży zbliżamy się do sto- ł 
licy. Na opisanie bogactwa 8 
problemów, jakimi żyje War- j 
szawa, nie starczyłoby połą- j 
czonych łamów „Głosu” i „Wo- ® 
chenpostu”. Wybieramy za- “ 
tem jeden symboliczny temat: | 
pomnik — Centrum Zdrowia I 
Dziecka, ku pamięci najmłod- g 
szych ofiar hitlerowskiego bar | 
barzyństwa. O tym w następ g 
nym odcinku.

BOGDAN DOHNKE

Nowe państwo Oceanii
nie kolonialnego panowania 
Wielkiej Brytanii.

Rozległy archipelag, położony 
około 3 000 kilometrów na wschód 
od brzegów Australii, liczący 322 
wyspy (zamieszkałych — 106), jest 
pochodzenia kontyncntalno-wul- 
kanicznego; ''■część mniejszych 
wysp utworzyły rafy koralowe. 
Fidżi pokrywają wiecznie zielone 
lasy tropikalne: rolnictwo ma tu 
dogodne warunki rozwoju dzięki 
obfitości wody i znikomym waha­
niom temperatury ♦). Największa z 
wysp — Viti Levu (10 500 km!) ze 
swą stolicą Suva (54 000 mieszkań­

ców), pobliska Vanua Levu wyspy 
Kandavu, Taverni i Lau — stały 

się z biegiem czasu ważnym węz­
łem komunikacji morskiej i lot­
niczej w tej części Oceanii. Na 
niej też leży najwyższy szczyt 
Viktorii (1322 m n.p.m.).

Powierzchnię archipelagu, 
liczącą ponad 18 000 km kw. 
Brytyjczycy podzielili na czter 
naście prowincji. Reżim kolo­
nialny znalazł mocne oparcie 
w brytyjskich przedsiębiorst­
wach przemysłu rolno-spożyw 
czego, utworzonych na wys­
pach. Na Fidżi obowiązuje do­
tychczas brytyjski system miar 
i wag, waluta — funt fidżij- 
ski, odpowiada funtowi znad 
Tamizy, językiem urzędowym 
pozostaje angielski. Wprowa­
dzony w życie w roku 1966

Poznański „Stomil”, Za­
kłady Automatyki Prze 
myślowej w Ostrowie, 

Wielkopolskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Szamo 
tułach, Miejskie Pralnie i Far 
biarnie „Barwa” w Mosinie 
— należą do tych przedsię­
biorstw, w których dobrze 
realizuje się przepisy zobowią 
zujące zakład pracy do wyko­
nywania w dziedzinie ubezpie­
czenia społecznego takich za­
dań, jak np. ustalanie upraw­
nień pracowników do różnego 
rodzaju zasiłków oraz ich obli 
czanie i wypłacanie lub też 
przyjmowanie i kompletowa­
nie wniosków o emerytury i 
renty.

Wymieniliśmy kilka zakła­
dów nie po to, by je chwalić 
(wszak wypełniają tylko swo­
je obowiązki), ale dlatego, że 
dowodzą one możliwości nale­
żytego realizowania tychże 
obowiązków. I *tak też jest 
rzeczywiście, jeżeli załatwia­
nie spraw o świadczenia z 
ubezpieczenia społecznego, po­
wierzy się sumiennemu i 
właściwie przeszkolonenu pra­
cownikowi. Dodajmy, że szko­
lenie w tym zakresie zostało 
ułatwione dzięki opracowaniu 
odpowiednich instrukcji, które 
dotarły do zakładów pracy.

Tymczasem kontrole ZUS-u 
wykazują, że w wielu przed­
siębiorstwach występują takie 
nieprawidłowości, jak:

* brak instrukcji dotyczących 
świadczeń z ubezpieczenia społecz 
nego;

powierzanie nienależycie prze 
szkolonym lub też w ogóle. nie- 
przeszkolonym pracownikom — 
funkcji referentów do spraw ubez 
pieczeniowych;

niewłaściwa, sprzyjająca nad­
użyciom organizacja wykonywa­
nia zadań w omawianej tu dziedzi 
nie, co przejawia się w tym, że 
te same osoby obliczają wysokość 
zasiłków, sporządzają listy wy­
płat i tychże dokonują.

Usuwanie tych nieprawidło­
wości przebiega niezwykle o- 
pornie. Niejednokrotnie są one 
tolerowane, mimo ujawnienia 
ich przez ZUS, i wydania za­
rządzeń pokontrolnych, zobo­
wiązujących zakład pracy do 
usprawnienia realizacji zadań 
w zakresie ubezpieczenia spo­
łecznego.

Smutne są rezultaty tej nie­
frasobliwości. Przede wszyst­
kim niweczy ona intencje usta 
wodawcy, który powierzając 
zakładom szereg zadań w dzie 
dżinie ubezpieczenia, pragnął 
w ten sposób zapewnić spraw­
ne i szybkie załatwianie tego 
typu spraw, co jest szczególnie 
pożądane jeśli chodzi np. o 
wypłatę zasiłków7 w razie zda 
rżeń losowych.

W rzeczywistości sprawy o 
świadczenia z ubezpieczenia 
społecznego załatwiane są nie 
tylko przewlekle, ale również 
błędnie. Np. wypłaca się zasi­
łek chorobowy za 8 dni, cho- 
ciarz lekarz udzielił pracow­
nikowi zwolnienia na 5 dni. 
Wbrew przepisom zasiłki ro­
dzinne otrzymują rodzice dzie­
ci przebywających w interna­
tach i korzystających ze sty­
pendiów7. Rówmież bezprawnie 
wypłaca się takie same zasił­
ki na dzieci, które po ukończę 

akt konstytucyjny, przewidu­
jący „autonomię wewnętrzną” 
wysp, w istocie nadal podpo­
rządkowywał archipelag Zjed­
noczonemu Królestwu. Tzw. 
Rada Wykonawcza, na czele 
której stał gubernator brytyj­
ski, składała się z dziesięciu 
ludzi nominowanych, bądź 
wchodzących do niej „z urzę­
du”. Jedynie 40-osobowa, po­
zbawiona większego znaczenia 
Rada Ustawodawcza, złożona 
była w większości z członków 
wybieranych.

Życie polityczne na wyspach 
fidżijskich reprezentowały do­
tychczas: Partia Sojuszu, zrze­
szająca ludzi rozmaitych ras, 
Partia Federacyjna, reprezen­
tująca jędynie ludność pocho­
dzenia hinduskiego oraz Fi- 
dżijski Kongres Związków Za­
wodowych, grupujący 11 orga­
nizacji branżowych.

Dla rządu niepodległej re­
publiki szczególnie trudne bę­
dą na pewno sprawy ludnoś­

ciowe. Pośród mniej więcej pół 
miliona mieszkańców osiad­
łych na archipelagu, najwięk­
szą grupę (większą od rdzen­
nych Fidżijczyków, ipochodze-

Hojną ręką 
z cudzej kieszeni

Zakład pracy 
a ubezpieczenie społeczne

niu 16 lat nadal uczęszczają 
do szkół podstawowych. Pra­
cownikom przebywającym w 
szpitalu oblicza się zasiłek nie 
szpitalny, lecz tzw. domowy. 
Niespodziewany prezent w po­
staci zasiłku chorobowego o- 
trzymują pracownicy, którzy 
za okres niezdolności do pra­
cy dostali już całkowite wy­
nagrodzenie. I wreszcie nie­
właściwy wymiar zasiłku na­
stępuje nierzadko w wyniku 
błędów rachunkowych w dzie­
leniu, mnożeniu, a nawet w 
dodawaniu.

Wszystkie takie nieprawi­
dłowości lub też niektóre z 
nich, ujawniono m. in. w Miej 
skim Handlu Mięsem w Pozna 
niu, w Pilskich Zakładach Pa­
py, w „Lechii”, w poznańskim 
„Mostostalu”, w PKS (Oddział 
II w Poznaniu), w Zakładach 
Mięsnych w Grodzisku, w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie 
Robót Elewacyjnych i w Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Pracy 
Transportu i Spedycji „Trans- 
ped” w Poznaniu.

O rozmiarach omawianego 
zjawiska najlepiej świadczą 
ogólne wyniki kontroli dokona 
nej przez ZUS. Otóż w 1968 
roku zakwestionował on lub 
przypisał zakładom pracy do 
zwrotu 2 611 zasiłków chorobo 
wych (na łączną kwotę 936 
tys. zł) i 7 492 zasiłki rodzinne 
(blisko 9 min zł). Niestety, w 
ubiegłym roku wyniki kontro 
li były jeszcze bardziej niepo­
kojące.

Takie są żałosne skutki, 
przedstawionych nieprawidło­
wości, za które winić należy 
zakłady pracy. Niezmiernie 
rzadko zdarza się bowiem, by 
pracownik wyłudzał nieprzy- 
sługujące mu zasiłki przy po­
mocy sfałszowanych dokumen 
tów. Tak więc bezprawnie u- 
dzielane świadczenia, to pre­
zenty czynione przez admini­
strację, ale prezenty jakże kło 
potliwe. Pracownik w dobrej 
wierze przyjmuje bowiem za­
siłek w takiej wysokości, jaką 
ustaliło przedsiębiorstwo, pie­
niądze wydaje na pilne potrze 
by bieżące, po czym nagle do­
wiaduje się, że omyłkowo wy 1 
płacono mu zbyt dużo i nad- : 
płatę trzeba zwrócić.

Podczas analizowania mate­
riałów ZUS-u, uderza nie tyl­
ko liczba zakwestionowanych 
zasiłków chorobowych, ale 
również ogólna liczba tych za­
siłków. Przecież tylko w I pół 
roczu br. dotyczyły one aż 4,4 
mld. dni chorobowych. Sytua­
cja pod tym względem pogar­
sza się z roku na rok, przeto 
odnosi się wrażenie, że nieje­
den zakład woli wypłacać za- •

nia melanezyjsko-polinezyj- 
skiego) stanowią potomkowie 
Hindusów, sprowadzonych tu 
w XIX wieku przez kolo- 
nialistów do pracy na roli. 
Sporo na wyspach Metysów, 
Europejczyków, nie brak Chiń 
czyków. Mieszana ludność Fi­
dżi powiększa się niemal eks­
plozyjnie: przed piętnastu la­
ty liczyła tylko 334 tysiące, 
dzisiaj sięga pół miliona.

Do przeszłości należą czasy, 
kiedy archipelag Fidżi zaży­
wał złej sławy z powodu kani­
balizmu krajowców. Od dość 
dawna Brytyjczycy przestali 
też uważać Fidżi za strefę zsy­
łek karnych dla przestępców. 
Współczesność wysp, to inwa­
zja turystyki, tej dla zamoż­
nych, zważywszy koszty, zwią­
zane z pokonywaniem odleg­
łości, dzielących archipelag od 
wszystkich kontynentów.

Lotniska Nandi i Suva oraz port 
drugiego z wymienionych miast 
— pracują na pełnych obrotach, a 
podmorskie kable telefoniczne, 
łączące centra wysp z Australią i 
Kanadą są intensywnie wykorzy­
stywane. Być może dla popular­
ności Fidżi ma znaczenie — oprócz 
urody krajobrazu — to. że na 
wschód od wysp biegnie Między­
narodowa Linia Dnia. Czyni ona 

siłki, niż starać się o zapewnie 
nie odpowiedniej ochrony zdro 
wia pracowników. Nie brak 
faktów, potwierdzających ta­
ką tezę.

W wielu zakładach nie reali 
zuje się rozporządzenia Rady 
Ministrów z 1968 roku, które 
zobowiązuje do analizowania 
przyczyn zagrożenia zdrowia 
pracowników. A skoro brak 
analizy — brak również prawi 
dłowych wniosków.

Nadal nie przestrzega się 
przepisów poddawania pracow 
ników okresowym badaniom 
lekarskim. Plan takich badań 
nie został wykonany m. in. w 
Wielkopolskich Zakładch Me­
chanizacji Budownictwa, w 
Instytucie Maszyn Rolniczych 
— Zakład Konstrukcji Rolnej 
i w Miejskim Przedsiębiorst­
wie Robót Drogowych i Wod­
no-Kanalizacyjnych (wszyst­
kie te placówki mają swoje 
siedziby w Poznaniu).

Ogromne kwoty wydatko­
wane na ochronę zdrowia cza­
sami tylko w niewielkim stop 
niu wpływają na jakość tej 0- 
chrony. Widać to m. in. w bu­
downictwie. Z dwóch ambu­
lansów lekarskich, którymi dy 
sponują wielkopolscy Budowla 
ni, jeden jest nieczynny od 
kwietnia br. W kilku przy­
chodniach przyzakładowych, 
których założenie sporo kosz­
towało, brak pełnej obsady le 
karskiej, w rezultacie czego o 
profilaktyce można jedynie 
marzyć.

Takie paradoksy wymagają 
zdecydowanej reakcji. Słusz­
nie więc ZUS w I półroczu 
1970 roku obniżył 48 zakładom 
pracy wskaźniki kredytów na 
zasiłki chorobowe.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wytrzymuje 
najtęższe mrozy

Surowe zimy ostatnich lat po­
twierdziły wysokie walory ozime 
go żyta „Charkowskie — 55”. Ży­
to siane w centralnych obwodach 
Rosji, okazało się bardzo wytrzy 
małe na mróz.

W obwodzie Tambowskim, gdzie 
przy temeraturze minus 30 st. C. 
pszenica ozima wyginęła całkowi­
cie, żyto przetrzymało w 90 proc. 
Wytrzymało ono również bardzo 
dobrze zimy bezśnieżne. Przy tym 
odmiana „Charkowskie — 55” 
daje bardzo dobre urodzaje — 
przeciętnie 33,9 q z ha.

Spośród 48 nowych gatunków ży 
ta wypróbowanych ostatnio w 
ZSRR dobrze zdała także egzamin 
„Kamalińska — 4” i „Kamalińska 
13” wysiewana we wschodniej Sy 
berii. (PAP) 

z archipelagu turystyczny szla­
gier: tutaj właśnie można najprę­
dzej na świecie witać nowy 
dzień... ♦*)

Na Viti Levu wydobywa się 
złoto i srebro, ale najwięk­
szym bogactwem Fidżi pozo- 
stają płody rolnłii Trzcina cu­
krowa, maniok, kopra, ryż, 
bataty i banany — stanowią 
podstawę eksportu. Spora jest 
także produkcja mięsa, mleka, 
jaj i skór.

Lazur morza, wieczne ciepło 
Melanezji, urodziwe palmy, 
spienione wody wokół koralo­
wych raf — to wszystko czyni 
z Fidżi krainę nieco baśniową. 
A rzeczywistość jest mniej 
romantyczna. Nowe państwo 
na odległych wyspach Oceanii 
będzie musiało od dzisiaj sta­
wić czoła wszystkim złożonym 
problemom współczesności.

WIESŁAW PORZYCKI
*) Średnia roczna temperatury 

na Fidżi wynosi 26—27 śt. C, a 
różnica t. pomiędzy najciep­
lejszym i najzimniejszym miesią­
cem oscyluje wokół 3 st. C..

**) Międzynarodowa Linia Dnia 
biegnie 180 południkiem, dzielą­
cym archipelag. Przesunięto prze­
to umownie Linię na wschód od 
Fidżi, dla zachowania jednoli­
tości kalendarza w obrębie kom­
pleksu wysp.
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Wystawa

w Poznaniu

Wychodźstwo
polskie

w Niemczech

W przyszłym roku przypa­
da 100 rocznica osied­
lania się robotników 

polskich na terenie Niemiec w 
poszukiwaniu pracy. Jest to 
rocznica żywa, bowiem po stu 
latach nad brzegami Ruhry i 
Renu ciągle jeszcze żyje duża 
grupa osób, która mówi, czuje 
i śpiewa po polsku, która 
wciąż daje wyraz swej łącz­
ności z narodem polskim, z 
którego się wywodzi.

z

nej 
siat 
dzy

i liczącej już kilkadzie- 
tomów „Biblioteki Wie- 
Wojskowej".

satysfakcją przeglądam

Na zdjęciu: prezes Przybylski żegna pierwszy transport reemi­
grantów do Polski w 1948 r.

Fot. — Archiwum

•iejednokrotnie już, przy 
omawianiu nowych po­

zycji Wydawnictwa MON, 
' miałem okazję akcentować 

wysoki poziom i społeczne 
znaczenie od lat publikowa­

Szkoły walki
ła dowódcy szefa tyłów na 
Frontach Briańskim, Central­
nym Białoruskim. Obok

Ruch wychodźczy do Nie­
miec zaczyna się rozwijać po 
zakończeniu wojny francusko- 
niemieckiej (1871). Początko­

wo liczba emigrantów polskich 
była stosunkowo mała. Olbrzy 
mi rozwój emigracji rozpoczął 
sie dopiero w ostatnim dwu­
dziestoleciu XIX w. W 1914 r.

obejmowała ona już około 800 
tys. osób. Można było wów­
czas wyróżnić dwie kolonie 
polskie: Brandenburgię wraz z 
Berlinem oraz Westfalię z Nad 
renią. Najstarszą kolonię w 
Niemczech stanowili Polacy 
mieszkający w Berlinie; emi­
gracja wcstfalsko-nadreńska 
była grupą typowo robotniczą.

Koncentracja życia polskiego 
sprzyjała rozwojowi organizacyj­
nemu, powstawaniu towarzystw 
polskich. Było ich wówczas bar­
dzo dużo. Najstarsze bvły towa­
rzystwa polsko-katolickie. Działa­
ły onP zarówno w Westfalii jak i 
w okręgu berlińskim.

PONIEDZIAŁEK

li. 40 — Dla dzieci1 „Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z se-
rii: „Przygody dziwnego 
Huckle berry”.

17.30 — „Echo stadionu”.
18 — „Balet” — film TVP.
18.30 — „Eureka” — magazyn 

pularno-naukowy.

psa

po-

19

20.05

- „Pierwszy biało-czerwony' 
polski film dokumentalny.
— „Piosenki żołnierskie”. -

Scenografia — Tomasz Borowski. 
Reżyseria — Barbara Borys-Da- 
mięcka. Wystąpi Zespół Estrado 
wy Wojska Polskiego.

20.35 — Teatr IV: Jerzy Janicki — 
„W kuźni urodzony”. Reżyseria 
— Zbigniew Kuźmiński. Sceno­
grafia — Jerzy Masłowski. Reży 
seria TV — Edwarda Paszkow­
ska. Wykonawcy: Gustaw Lut­
kiewicz, Ignacy Machowski, Ma 
ria Głowacka, Jerzy Kamas i 
Czesław Jaroszyński.

21.40 — „Prix Italia 1979”.
22.10 — Rozmowy o książkach.

WTOREK

8.40 i 20.05 — „Miłość Serafina Fro 
łowa” — radziecki film fab.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.30 — „Płuca GOP-u” — program 

publicystyczny.
19 — „Opowieść o Langwedonii”

film Tele-Aru.
21.25 — „Spoiwo’ reportaż fil-

mowy.
21.45 — „Nieznajoma z Laumiere' 

— francuska nowela filmowa.

ŚRODA

9.35 i 20.05 — „Zjazd rodzinny” — 
I ode. angielskiego filmu z serii: 
„Saga rodu Forsyte’6w”.

16.40 — Dla młodych widzów: 
„Aula” — sesja dwudziesta.

17.15 — „Magazyn ITP”.
17.30 — Transmisja meczu piłki 

nożnej Polska — Albania (z Ka­
towic). 1

18.15 — TV KdTier Warszawski.
20.55 — „Światowid”.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „W portowej kawiarence” 

— program rozrywkowy w reży- 
seri Manfreda Spitza.

CZWARTEK

16.40 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii; „Przygo 
dy sir Lancelota”.

17.35 — „Żołnierska droga” — re­
portaż filmowy.

18.15 — Alfabet rozrywki — I pro­
gram z cyklu: „Od A do Z”. U-
dział biorą zespoły 
wa” i „Alibabki” 
akrobaci, tancerze 
znania).

„ABC", „Ana 
oraz aktorzy, 
i inni (z Po-

dokumentalne-fabularny prod. 
NRF.

16.40 — Dla dzieci — „Pan Półka i 
spółka”. — Scenariusz — Anna 
Chodorowska. Reżyseria — Piotr
Friedrych. .Pacjent” — film
z serii „Dzieci z naszej szkoły”.

17.30 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — „Dumy i ballady” — II

program cyklu ,.Polska
pieśń artystyczna”. Reżyseria — 
Tadeusz Worontkiewicz.

18.25 — Wszechnica TV — z cyklu:
„Nasi uczeni' 
Zonn.

Włodzimierz

19 - 
20.30

Kronika tygodnia.
.Kraj'

łeczno-polityczny.
tygodnik

SOBOTA

spo­

10 i 21.35 — „Znajoma i nieznajo­
ma” — angielski film fab. dozwo 
lony od 16 1.

15.10 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Po­
moc audiowizualna w szkoleniu 
rolniczym”.

15.55 — Film krótkometrażowy.
16.10 — „Panorama Lubuska”.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Zawody na pięciolinii”. Scena­
riusz — Anna Zipser i Hanna 
Kleza (Wrocław).

17.25 — Dla młodych widzów — 
„Szpaczki” — reportaż filmowy.

Emigracja polska dążyła też do 
wydawania swoich pism, co udało 
się stosunkowo szybko zrealizo­
wać. Już w 1898 w Berlinie za­
czął wychodzić „Dziennik Berliń­
ski”. którego redaktorem i wydaw 
c« był — Ludwik Wróbel,

Emigracja prowadziła także 
wszechstronną działalność kul 
turalno-oświatową i politycz­
ną. W pracy oświatowej szcze­
gólną uwagę zwracano na dzie­
ci. Stworzono cały system nau­
ki języka polskiego. Powołano 
nawet specjalne towarzystwa 
(„Oświata”, „Komisja Szkol-; 
na”), które zajęły się organi- 
-zowaniem nauki czytania i pi­
sania.

Aktywność polityczna emi­
gracji polskiej nasilała się 
szczególnie w okresie między­
wojennym. Działalność Pola­
ków spotykała się jednak z 
coraz większą niechęcią ze 
strony rządu niemieckiego. Za­
częły mnożyć się wystąpienia 
antypolskie. Kiedy do władzy 
doszli hitlerowcy, przeobraziły 
się one w jawne prześladowa­
nia.

Jeszcze dzisiaj Polacy w 
NRF są systematycznie dys­
kryminowani, spychani do II 
kategorii obywateli.

Dzisiaj w Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego w Pozna­
niu nastąpi otwarcie wystawy 
pt. „Polacy w Niemczech”. 
Jest to wystawa pamiątek dzia 
łączy polonijnych. Są tu róż­
ne dokumenty, zdjęcia rodzin­
ne emigrantów, karty pracy. | 
karty strajkowe i zwolnienia I 
z pracy, poszczególne egzem-1 
plarze gaz.ct emigracyjnych, 
książki polskie wydane na ob­
czyźnie oraz pamiątki sporto­
we. Jest również archiwalne | 
nagranie przemówienia z Kon 
gresu Polaków w Niemczech 
z 1938 r.

Pomysł wystawy zrodził się 
podczas pobytu w ubr. w Po­
znaniu prezesa „Zgody” — 

l Mariana Grajewskiego. Mate­
riały napłynęły od 60 osób. 
Podzielono je na 3 okresy: do 
każdego przygotowano odpo­
wiednie hasła. Organizatorem

pionierską pracę Stanisława 
Rutkowskiego „Zarys dzie­
jów polskiego szkolnictwa 
wojskowego", wydaną w tej 
właśnie serii. Autor-podjął te 
mat, którego celem jest zo­
brazowanie w sposób całoś­
ciowy dziejów szkół wojsko­
wych w Polsce od ich pow­
stania do czasów obecnych, 
z wyeksponowaniem szkół o- 
ficerskich jako uczelni speł­
niających zasadnicze funkcje 
kształcenia kadry. Słuszne bę 
dzie wskazanie choćby najpo 
bieżniejsze periodyzacjl zas­
tosowanej przez Rutkowskie 
go. Zaczyna on od dziejów 
ostatnich 30 lat Rzeczypospo 
litej szlacheckiej po rok 1794, 
czas, kiedy odżyła w Polsce 
myśl wojenna i dążność do 
odrodzenia sił zbrojnych. O- 
kres drugi, nader istotny, to 
lała 1798-1864, a więc szkole 
nie wojska dla walki o wyzwo 
lenie narodowe, uczestni­
ków powstań. Z kolei przez 
sytuację w początkach wieku 
XX dochodzi autor do odro­
dzenia państwowości, by sze 
rzej zająć się szkołami woj­
skowymi Drugiej Rzeczypos­
politej. Dramatyczny czas o- 
kupacj! i walk na wszystkich 
frontach, to już czas bliski 
słarszemę pokoleniu dziś źy- 
jącemu. Z tego czasu zrodzi­
ła się już współczesność, po 
wojenne dzieje szkolnictwa 
wojskowego. Zdumiewa bo­
gactwo materiału zebranego 
przez Rutkowskiego, pełna do 
kumentacja, szeroki zestaw 
aneksów. I naprawdę jest 
nad czym przy tej książce po 
dumać.

W lej samej serii ukazały 
się wspomnienia i rozważa­
nia Nikołaja Antipienki „Na 
głównym kierunku", genera-

NA

Diagram nr 24

19 —
20 — 
20.05

.Wycinanki”.

21.45 —

.Przypominamy, radzimy”.
- Film fabularny.
- „Chopin 70” — serwis fil-

mowy z I etapu Międzynarodo­
wego Konkursu Chopinowskiego.

PIĄTEK

9 i 20.05 — „Małżeństwo” — film 
z serii „Szczęście małżeńskie”.

9.25 i 21.10 — „Schleicher — gene­
rał ostatniej godziny” — film

‘ wielkopolski
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17.40 — „Spotkania z przyrodą”.
18.05 — „Wilanów” — program 

cyklu: „W świetle sztuki”.
18.35 — „Tele-echo”.

z

20.20 — Program rozrywkowy wg 
scenariusza Wowo Bielickiego i 
Macieja Zembatego.

23.05 — „Minstrel Show” — film 
rozrywkowy.

NIEDZIELA

7.50 — TV Kurs Rolniczy — „Je­
sienne zabiegi agrotechniczne”.

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — Nowoczesność w domu i za 

grodzie.
9 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych — „Złota piłka”.
12 — Transmisja meczu piłki noż­

nej o mistrzostwo I ligi Stal Mie 
lec — Ruch Chorzów.

13.45 — „Wieś o agronomie”.
14.15 — Dla dzieci — Jan Wilkow-

ski .Przygody skrzata Dzię-
cielinka”.

14.45 — Z cyklu — „Portrety” — 
Robert Louis Steyenson.

15.15 — Polska Kronika Filmowa.
15.25 — Z cyklu — „Piórkiem i 

węglem”.
15.55 — Turniej wiedzy politycznej 

kół studenckich ZMS, ZMW.
16.55 — Z cyklu — Wielcy znani i 

nieznani — „Polska tu powróci”.
17.40 — Film rozrywkowy.
18.25 — Estrada Poetycka — „Bo 

tylko tam. gdzie światło”. Z cy 
klu: „Strofy poezji świata” 
(Szczecin).

20.05 — „Z wizytą u mnie” — Sce 
nariusz i reżyseria Zenon Wik- 
torczyk. Wykonawcy: Alina Ja-
nowska. Irena Kwiatkowska,
Barbara Rylska. Mieczysław Cze 
chowicz, Edward Dziewoński, 
Wieńczysław Gliński, Zenon Wik 
torczyk.

20.50 -- „Wielka wygrana” — ame 
rykański film fab.

22.29 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.29;
Dziennik lub „Monitor” — 19.30; 
Politechnika — 15.20 i po 22.45 z 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

wystawy są: Muzeum 
Ruchu Robotniczego, 
Zachodni w Poznaniu 
rzystwo Łączności z

Historii 
Instytut 
i Towa- 
Polonią

Zagraniczną. Scenariusz wy­
stawy przygotowali: Zygmunt 
Paterczyk i Janusz Kaczma­
rek. Konsultantami byli: Ma­
rian Olszewski i Janusz Ra- 
cb.ocki, od strony plastycznej 
opracował ją Edmund Budasz.

W. N. Białe zaczynają i wygrywają!

— Jeżeli panu 
prawdopodobne, to 
że pańskiego syna?

WITOLD POPRZEĆ KI 
MEC PRZED 
BMWim 

hrabiemu wydaje się to łak dalece nie- 
przejdżmy do bibliołeki, zdaje mi się,

— N. wdzę przeszkód. Proszę za mną — I słarszy pan 
ruszył przodem; ciągle jeszcze ział wściekłością.

Gdy znaleźliśmy się w ogromnej bibliotece Johanna —
wskazałem panu hrabiemu 
stolikiem

— Przypuszczam, że Heidi

urządzenie zamontowane pod

Veilchen umocował tu kilka
takich urządzeń i gdybyśmy byli podsłuchiwani — mówiłem 
szeptem — nie mógłbym panu hrabiemu powiedzieć, co 
pan ma robić, aby uratować syna, za którego życie w tej 
chwili nikt ręczyć nie może, nawet wódz.

Staszy par zrobił na mnie wrażenie, że jest zdruzgotany.
To... to, co mam robić? zapytał cichym szeptem

Koburg.
— Niech mnie pan przeprowadzi do największej sali w 

tym pałac t, tam usiądziemy po środku i będziemy rozma­
wiali możliwie cicho...

Znów przespacerowaliśmy się do tej samej sali rycerskiej, 
usiedliśmy 7 ja zagaiłem pierwszy:

— Oczywiście, zna pan charakter pisma swego syna, więc 
chodzi mi tylko o to, czy pan zrozumie, panie hrabio, taki 
na przykład list?

To mówiąc, podałem mu jeden z listów, znalezionych przy 
Schulbauerze. Ten list nie nasuwał żadnych wątpliwości: tyl­
ko zboczeniec do zboczeńca mógł pisać coś podobnego.
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wspomnień autor daje ana­
lizę krytyczną opisywanych 
faktów, nie stroni od polem! 
ki (np. z oceną marszałka W. 
Czujkowa działań ofensyw­
nych między Wisłą I Odrą 
w 1945), zwraca uwagę na 
ogromne znaczenie tyłów w 
każdej kampanii. Uwagę poi 
skiego czytelnika zwracają 
te rozdziały, w których autor 
relacjonuje działania bojowe 
1 Frontu Białoruskiego na 
terenach Polski, w skład któ

ły szanse i możliwości rato­
wania się z uczucia przymu­
sowej bezczynności I n emoż 
noś ci walki przez tworzenie
wewnętrznych 
przetrwania

worunków 
uratowania

własnej osobowości.

Jakże inny był obraz życia 
w kc-lagrach. Pośmiertnie wy 
drukowana została przełożo­
na z czeskiego powieść Eml 
la Frantiska Buriana „Rozbit­
kowie z Cap Arcony", której 
kluczem jest dramatyczna 
wstrząsająca historia tragedii 
więźniów z obozu Neuen-
gammen ostatnim dniu

Z ksiqżkq na ty

rego wchodziła w 1944 I Ar 
'mia WP i której zaopatrzenie 
zależało od gen. Antipienki. 
Pasjonujące są opisy walk o 
Moskwę i na łuku kurskim. 
kampanii od Wisły po Odrę 
I dzieje kampanii berlińskiej. 
Multum faktów i refleksji.

Jak zwasze konsekwentnie, 
w zrozumieniu potrzeby cią­
gle aktualnej narodowej pa­
mięci Wydawnictwo MON pu 
blikuje wspomnienia wojenne 
» okupacyjne. Kilka pozycji 
zasługuje na szczególniejszą 
uwagę. I tak z zainteresowa­
niem spotka się niewątpli­
wie opowieść wspomnienio­
wa Stefana Majchrowskiego 
„Za drutami Murnau", gdzie 
mieścił się w latach II wojny 
jeden z największych obo­
zów jenieckich oficerskich, 
Oflag Vll-A. Sytuacja jeń­
ców była specyficzne, mimo 
trudnych warunków I specy­
fiki zamkniętego drutami ży­
cia, nie był to koszmar obo­
zów koncentracyjnych. Isłnia

wojny. Jest to jednak nie re 
lacja dokumentama, ale po­
wieść, doskonale napisana, 
w której autor główną uwagę 
zwraca na rzecz niezniezczal 
ną, a mianowicie humanisty 
czne wartości w człowieku, 
nie zezwalające mu na upodlę 
nie pod największym choćby 
naciskiem terroru fizycznego 
i moralnego.

Ucieszyłem się, widzęc no 
we wydanie świetnej i bar­
dzo ważkiej książki wspom­
nieniowej, choć zbeletryzowa 
nej, Aleksandra O mtlj ano wi­
eża — „Wyrok". Są to dzie 
je okupacji i wałki konspira 
cyjnej na terenach Suwalsz­
czyzny, której autor był jed­
ną z czołowych postaci.

Jeszcze jedną pozycję prag 
nę zalecić dziś czytelnikom, 
mianowicie Bogumiła Łep- 
kowskiego „Lewy kurs", żar­
liwą opowieść o kilkunasto­
letnich chłopcach, bezdom­
nych, w Warszawie na swój 
sposób prowadzących walkę 
z okupantem, w Warszawie 
przeżywającej czas Powsta­
nia, a potem nadal nie ustę 
pującym z pola, twardym do 
końca.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Jedną z kapitalnych reguł gry 
w warcaby, odróżniającej ją od 
szachów, jest przymus bicia. Bier 
ka, która znajduje się pod bi­
ciem, musi być wzięta.

Zawodnik rozgrywający partię 
szachów staje b. często przed dy 
lematem — „bić albo nie bić”. Na

Diagram nr 25

tomiast warcabista nie ma pod
tym względem żadnego wyboru. 
Ćo najwyżej, może się w pewnych 
sytuacjach zastanawiać nad spo-

„Bić albo... poddać się“
sobem bicia. Np. bić damką czy 
pionkiem.

Konieczność wykonania posunię 
cia bijącego może być dotkliwie 
niewygodna dla strony zyskującej 
na materiale. Przeciwnik podda­
jąc bierki do bicia zyskuje tern 
po i forsuje wygraną. Oczywi­
ście, bicie staje się w takim razie 
samobójstwem. Ale nie ma rady.

Wymowną ilustracją takiego o- 
brotu rzeczy są rozwiązania stu­
diów zamieszczonych w dzisiej­
szej rubryce. Czarne przegrywają 
w obu pozycjach choć posiadają 
miażdżącą przewagę materialną.

— To... to... niemożliwe,

Rozwiązanie 
gram nr 24): 
c3-d4! a5:e5 
h2:a5X.

studium
1. d4-e5!

3. gl-h2

(p. dia- 
f4:d6 2. 

d6:b4 4.

Rozwiązanie 
gram nr 25): 1 
d4:e5! f6:d4 3.
h4:h4X.

studium 
l. e3-d4! 

g3-h4

(p. dia- 
cl:g5 2.

szepnęf starszy pan i ręka z
listem opadła mu na kolana.

— Proszę, następny — podałem mu drugi.
— Więc on... z tym kapitanem jakiejś żandarmerii...
— Skąd on wie — pomyślałem — że Schulabauer był ka- 

> p:łanem Abwehry, skoro to z tego listu wcale nie wynika? 
Oho! starszy pan musi mieć jeszcze inne kontakty.

— N e, parne hrabio — powiedziałem — jeżeli pan chce 
wiedzieć, prawda wyglądała o wiele gorzej. Jeżeli chce pan 
u-atować syna, musi pan znać całą prawdę. Otóż Heidi Veil- 
chen wymordował dziewiętnastu, którzy mogliby mu „od­
bić" pańskiego syna.

— Nie-moż-lt-we — wyjąkał starszy pan zgnębiony jeszcze' 
bardz’ej.

— Źle się słało, że kłoś V eilchena ofruł w Moabicie — po- 
wiedzrałem, na cp starszy pan dziwnie łypnął okiem ku mnie 
— bo będą dochodzenia. Lepiej byłoby udowodnić mu po­
pełnione zbrodni i oddać pod topór kata. Jedno mogę pa­
nu powiedzieć, panie hrabio, niech pan się dobrze zastano­
wi nad moją propozycją: pomogę panu wykraść syna i wy­
pchnąć za granicę, ale pan musi zrobić co się da. co tylko leży 
w pańskiej mocy, aby — po pierwsze — było wokół tej spra­
wy jak najciszej, po drugie — żeby nie padł więcej ani je­
den trup.

Skłoniłem się lekko i skierowałem do wyjścia. Już ołwiera- 
lerA drzwi owej „rycerskiej" sali „niezbyt rycerskiego rodu”,
gdy hrabia Koburg oprzytomniał i podbiegł do 

— A jeżeli... jeżeli będę się chciał z panem 
gdzie pana,szukać?

— Sam się zgłoszę, panie hrabio.
Na Ruhleben szczęśliwie złapałem taksówkę, 

pod Philipstrasbe * wbiegłem na górę.

mnie:
zobaczyć? To

podjechałem

Truda czekała już w czarnej sukni, była spakowana.
— W dwie nieduże walizki wszystko się zmieściło. Oh, Ka­

ło, my naprawdę iedzlemy na nasz ślub?
— Nao-awdel
— I je$te» pewien, że dojedziemy?

- r?4 -



Piłka nożna

Mecze mistrzowskie

Praca Nauka

37 mistrzostwa

Potrzebny rolnik - renci­
sta do pilnowania gospo­
darstwa rolnego. Miesz­
kanie. ogród na miejscu, 
inne warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 398Mg

I TY WYBIERZESZ COS DLA SIEBIE

PERFUMY I WODY RADZIECKIE
w szerokim asortymencie

ligi międzywojewódzkiej regionu
Piłkarze I i u liKi pauzują, natomiast kolejną rundę spotkań 

strzowskich rozegrają zespoły ligi międzywojewódzkiej.
mi-

W poznaniu zobaczymy mecz po 
między Przemysławem i Polonią 
Bydgoszcz (niedziela godz. 11 — 
Starołęka). Drużyna Przemysława 
spisuje się coraz lepiej i mamy 
nadzieję, że w niedzielnym snot- 
kaniu piłkarze tego klubu znowu 
staną na wysokości zadania i zdo­
będą 2 punkty. Bardzo ciekawie 
zapowiada się również pojedynek 
Calisii z Lechem, który odbędzie

Wielki namiot
nad tartanem

Zakłady konfekcji technicznej 
„Polnam" w Częstochowie znane 
są z produkcji powłok pneuma­
tycznych, które mogą służyć Jako 
magazyny lub hale sportowe. „Pol
nam” produkuje namioty o wymii
rach 40 m długości, 20 m szeroko­
ści i 10 m wysokości. Częstochow 
ski „Polnam” był m. in. wyko­
nawcą dachów dla Opery Leśnej 
w Sopocie 1 amfiteatru w Opo­
lu. Powłoki pneumatyczne wyko­
nano również nad boiskiem sporto 
wym klubu Armatura w Krako­
wie i basenem kąpielowym Olim­
pii w Lodzi. Olbrzymi namiot przy 
stosowano także Jako hal<; spor­
tową w Siemianowicach w woj. 
katowickim.

Ostatnio do dyrekcji zakładów 
konfekcji technicznej „Polnam” w 
Częstochowie zwrócono się z nie­
oficjalną propozycją wykonania 1 
zainstalowania hali pneumatycz.- 
nej nad bieżnią tartanową na sta­
dionie BKS Skra w Warszawie. Z 
uzyskanej informacji w dyrek­
cji przedsiębiorstwa wynika, że by 
łaby to hala sportowa o długości 
120 m, 20 sz.erokości i 10 m wyso­
kości. Na jej wykonanie należało 
by przygotować ok. 4000 m kw. 
specja*iej tkaniny.

Zakłady konfekcji technicznej 
są przygotowane do realizacji za- 
rrówienia i posiadają odpowiednią 
tkaninę. Ze względu jednak na 
specyficzny charakter obiektu nie 
zbędne Jest opracowanie odpo­
wiedniej dokumentacji technicz­
nej (PAP)

Samolotowe
mistrzostwa Polski

W Centrum Szybowcowym
APRL w Lesznie Wlkp. rozpoczę 
ły się w czwartek XIII samoloto
we. ra jdowo-nawigacyjnc mis-
strzostwa Polski, w których u- 
czestnicźy 27 załóg repreżeńfują- 
cych 24 aerokluby. Pierwszą kon 
kurencją był zlot gwiaździsty z 
lotnisk macierzystych z metą na 
lotnisku w Lesznie, podczas któ­
rego trzeba było odnaleźć kilka 
znaków oraz przylecieć na metę 
w dokładnie wyznaczonym cza­
sie.

Sukces odniosły załogi Aeroklu 
bu Ostrów Wlkp., które zajęły 
dwa pierwsze miejsca. Zwycięży 
li: pilot Jerzy Wyciślak i nawlga 
tor Sadomir Smoliński — 922 pkt. 
przed obrońcami tytułu mistrzów 
skiego Stanisławem Babiarzem i 
Stanisławem Sojką — 895 pkt.

Dziś rozegrana zostanie druga 
konkurencja. (ob)

się w Kaliszu. Lech ma realne 
szanse na objęcie przodownictwa 
w lidze międzywojewódzkiej, na­
turalnie pod warunkiem, te wygra 
w niedzielę w Kaliszu. Nie jest 
to jednak takie pewne, gdyt mio 
da drużyna Calisii, to zespół nie­
zwykle groźny, dysponujący do­
brze strzelającymi napastnikami.

W Innych meczach ligi między­
wojewódzkiej spotka |ą się Ar ko­
nia — Kujawiak, Stoczniowiec — 

Olimpia, Darzbór — Flota, Dąb — 
Budowlani, MRKS — Lechla.

Już za kilka dnt czekają nas spo 
re emocje w związku z meczem 
reprezentacji Polski. Nasza jede-

Finaliści Indywidualnych Mi­
strzostw Wielkopolski w ka’egorii 
seniorów przekroczyli półmetek 
turnieju. W 7 rundzie Bernard z 
Lecha pokonał Mięsowlcan (Poczto 
wiec) a lechlta Nowak wygrał z 
Kujawskim (Piast Gniezno), zwy­
cięzcy w tych pojedynkach preten 
duja do tytułu mistrza regionu. 
W walce o czołową pozycję na te 
gorocznych mistizostwach liczy sR 
również Kruszyński z Poc»tovzc? 
który pokonał Soblern jewle/' 
(Leeh) i z 5,5 punktowym dorob­
kiem uplasował «ie za dwójka le- 
chltów. Kolejny sukces odniosła 
Ereńska-Rndze wska (Pocztowiec) 
wygrywając z Zielińskim (Lech).

Krawców, specjalistów od 
pleszczY damskich i kostiu 
mów, zatrudnię zaraz. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 396l4g.
Pomoc domowa z nocle­
giem, potrzebna zaraz. — 
Przybyszewskiego 48 m. 
4. 40026g
Spawacz wysoko kwalifi­
kowany — spawanie elek 
tryczne i gazowe — po­
trzebny. Poznań. Żerom-
Rktego 7. 39511*
Kobiety, najchętniej sa­
motne, w średnim wieku, 
do stale] pracy w ciep­
larni, przyjmę. Możliwość 
zamieszkania. Tel. 4M-58 
tylko w godz. 8—9, lub o-
ferty ,Fi mm"
wuldzkn 19 dla sooeig.

nastka spotk się w środę, 14 bm.
na Stadionie Śląskim z drużyną 
Albanii. Będzie to pierwsze spot­
kanie z cyklu eliminacji do mi­
strzostw Europy. Siedemnastu pił 
karzy pod kierownictwem trenera 
Koncewicza przebywa aktualnie 
w Wiśle przygotowując się do te­
go ważnego spotkania. Wszystko 
wskazuje na to, żc w meczu z 
Albnnią zobaczymy ten wam ze­
spół, który występował w Irlandii.

(■)

DZlS DERRY LOKALNE

Plerwaze drużyny Lecha I Pocz 
towca rozegrają dzisiaj w Domu 
Kultury Kolejatza spotkanie inau 
Murujące 24 Drużynowe Mistrzo­
stwa Polski. Mecz wzbudza wiel­
kie znlntrresowanle z uwagi na 
występ olimpijczyków ScbmidU i 
Dody.

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek mtesz- 
kanle. Aorea wskaże — 
.Prasa", Grunwaldzka 19 

lila 38895g
Potrzebna do mycia scho­
dów (willa). Norwida Ha 
m. 3. Lach, po godz. 16.

38813g

Mr kolejarzy

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 474-88.

39920g

DO NABYĆ

WE WSZYSTKICH SKLEPACH
zaopatrywanych przez „ARGED“
na terenie miasta Poznania i województwa.

Oddział PTTK w Lesznie orga­
nizuje w dniach 17—18 bm. rajd z 
okazji 600-lccta miasta Osiecznej. 
Wyznaczone zostały trasy jedno i 
dwudniowe piesze oraz dla kola­
rzy i zmotoryzowanych.

W najbliższą niedzielę rozegrany
zostanie Sulmierzycach trój-
mecz o mistrzostwo I ligi w stylu 
wolnym, w którym wystąpią za­
wodnicy Sulmierczyka i Grunwal­
du Poznań oraz Stal Rzeszów.

Polscy kolarze nie wezmą udzia­
łu w najbliższym wyścigu dookoła 
Meksyku, gdyż organizatorzy im­
prezy nie nadesłali dla naszych re 
prezentantów uzgodnionych bile­
tów lotniczych.

Przy Powiatowym Zrzeszeniu Lu 
dowe Zespoły Sportowe w Pozna­
niu powstała sekcja judo — „Spar 
takus”.

Drużyna Tl ligowa piłki ręcznej 
KS Przemysław w Poznaniu ro­
zegra dwa najbliższe spotkania na
boisku przy Pstrowskiego 
rołęka) 10 bm. o godz. 16 ze 
nią Świdnik, 11 bm. o godz. 
KS Dąbie Szczecin.

Piłka ręczna
Grunwald gra

(Sta- 
Spój 
10 z

z Pogonią Zabrze
Piłkarze ręczni Grunwaldu, któ­

rzy zajmują pierwsze miejsce w 
tabeli, ponownie wystąpią przed 
własną publicznością. Dzisiaj i w 
niedzielę zmierza się z zespołem 
Pogoni Zabrze. Jest to zespół bar 
3zo groźny, posiadający w swoich 
szeregach kilku utalentowanych za 
wodników.

Mecz Grunwald Pogoń roz-
pocznie się dzisiaj o godzinie 18, 
natomiast spotkanie rewanżowe w 
niedzielę o godz. 11. Ponadto gra­
ją: Śląsk Wrocław — Stal Mielec, 
Spójnia Gdańsk — Anilana Łódź,
Gwardia Opole
Gdańsk, (s)

Wybrzeże

T. Baranowski z Lecha oraz dr 
Weigt (Leszno) zajęli czołowe miej 
sca w okręgowych mistrzostwach 
kolejarzy. Obydwaj awansowali do
finałowych rozgrywek 
Polski kolejarzy, które 
wkrótce w Piotrkowie 
skim. (nt) <

mistrzostw 
odbędą się 

Tybunal-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

38805g

Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Sza­
marzewskiego 21 m. 7.

37920g

'dalekopisejL
PORAŻKA ŻUŻLOWCÓW NRD
Przebywająca w Polsce drużyna 

żużlowa NRD — ADMV przegrała 
w Świętochłowicach w towarzys­
kim meczu z pierwszoligowym 
zespołem „Śląskiem” 22:56.

W

FINAŁ TURNIEJU 
O PUCHAR CRZZ 

sali POSTiW-u w Poznaniu
rozpoczął się finałowy turniej 
koszykówki kobiet o puchar 
CRZZ. Rozgrywki zalnaugurowa-
no spotkaniem między
(Gdańsk) Korona

' Spójnią 
(Kraków).

Mecz zakończył się pewnym zwy­
cięstwem Spójni 65:41 (27:20).

W ostatnim meczu polonia (War­
szawa) pokonała po zaciętym bo 
Ju Unię (Wałbrzych) 58:57 (31:1).

MISTRZOSTW A POLSKI .
W PIĘCIOBOJU NOWOCZESNYM

W Warszawie zakończyły się ml 
strzostwa Polski juniorów w pię­
cioboju nowoczesnym. Na starcie 
stanęło 18 zawodników, a ukoń­
czyło zawody 15. Poziom tegorocz 
nych zmagań naszych najlepszych 
Juniorów był bardzo wysoki.

Tytuł mistrzowski wywalczył 
2f)-letni Gerard Peciak, który zdo 
bywając 4904 pkt. wypełnił normę 
klasy mistrzowskiej. Dwa następ 
ne micisca zajęli jego rówieśnicy 
— Jan Koślacz i Waldemar Makay.

O PUCHAR POLSKI

W Ostrowcu odbył się awansem 
mecz piłkarski o Puchar Polski, 
w którym KS Ostrowiec przegrał 
z Hutnikiem Nowa Huta 0:2 10:1).

(o-b)

Rpraedam nowy magneto- 
foą, fotokomerę. dan.skl 
kozuszea. oficerki. Ofer­
ty „Prane". Grunwaldzka 
19 dla 387F7g.
Akordeon ' 120-basowy — 
„Hansa”, atan idealny — 
sprzedam. Poznań. Osie­
dle Jagiellońskie 18 m. 22.

38664g
Sprzedam futro karnkuło 
we popielate. Plac Koie-
K'*ckl I3 m. 5. 38348g
Sprzedmu kaloryfery bla­
szane 6J. Obornicka 92.

386938

A Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
stan bardzo dobry. Po­
znań - Junikowo. Wołow 
ska 100, oglądać w sobotę
od godz. 13. 39572g

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
NA WYŻSZE UCZELNIE
UNIWERSYTET ROBOTNICZY Z M S

ul. Nowowiejskiego 29, telefon 519-97 
Informacji udziela Sekretariat od godz 15 — 18 

(oprócz sobót).
K6889

Sprsedatn tokarnię do n-e 
tulu, tokarnię do drzewa, 
kompresor, maszynę do 
robienia siatki. Informe- 
cie; telefon 334-36 3890łg

W JUTRZEJSZEJ GRZE 
TRZYKROTNA SZANSA 

Z OKAZJI 7M GRY. 
Premia dodatkowo z loso­
wanej 3-cyfrowej końcówki 

K69M

H Nieruchomości
Obrączkę znaczoną li- 

■ datą ślubu

Polski Związek Esperanty 
rtów, Ratajczaka 44. III 
ptr. — organizuje kursy 
Języka esperanto. Informa 
• je 1 zapisy przyjmuje se 
kretariat: ponicdz'a)ek,
środa, piątek, godz. 18—20.
tel. 595-14. MJlIg

Kupno • Sprzedaż
Kompletne roczniki ku­
pię: Biuletyn Statystycz­
ny 1956. Ekonomista 1956 
—1965, Finans 1956, Gos­
podarka Planowa 1955 
— 1967, Nowe Drogi 
1959, Przegląd Biblio­
graficzny Piśmiennictwa 
Fkonom'cznego 1961—13C8, 
Przegląd Ustawodawstwa 
Gospodarczego 1961—‘<968. 
WiadomoSc' Statystyczne 
1948—1968. Zycie Gospo­
darcze 1956—1968. Roguskl, 
Gdańsk, Kilińskiego 323

K6733
Maszynę Singera. obudo­
waną. tanio sprzedam. — 
Poznań, Głogowska 38 m.
11. 39993g
Welshterriery — szczenię 
ta, sprzedam. Wystawa 
psów, boks 543. K6734
Sprzedam
tor K-25". Paweł 
ski, Marianowo, 
Kruszewo, pow. 
ków.

okazyjnie „Ze
Górzeń 
poczta 
Czarn- 

1629p
Pianino brązowe, metalo 
wa płyta, tanio sprze­
dam. Puszczykówko —
Wczasowa 4. 39901g
Sprzedam sypialnię, brzo 
za kaukaska. Oglądać: po 
15, Małeckiego 38 m. 5.

399928
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 385788

Sprzedam lub zamienię 
Wartburga 1000/63, stan 
bardzo dobry — na Fiata 
125 P, Moskwicza 412. Sko 
dę 100 S, Wartburga de 
Luxe (nowe). Oferty „Pra 
są”, GrunwajdzJca 19 dla 
39720g.
Samochód Warszawa 223 
górnozaworowy. fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Ad­
ministracja Cicha 3. Ul
565-12. 38619g
Ź.amochód nowy Fiat 125 
— sprzedam. Informacje: 
Koźmin, tel. 202. 38696:1
Nową Werszawę 224, za­
mienię na Skodę 100 Irb 
sprzedam. Oferty ,,Prasa’' 
Grunwaldzka 19 dla 387Ug
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań - Dębitec, Orzechowa
28 m. 12. 3876Ig

Piękna połowa willi atrak 
cyjnej budowy, 3 pokoje, 
duży lokal z garażcmi 
elektrycznym ogrzewa- 
waniem, przy komunika-
cjl miejskiej
zł wpłaty

400.000.
350.000.-

Nlebywała okazja — dom 
5-pokojowy. wyłączony cn 
ły wolny, centralne ogrze 
wanie, z parcelą w Lubo­
niu, nadający się na 2 ro­
dziny, 2 księgi hipotecz-

1927 rok, zgubiłam — nie 
dzieła 27 września, o go­
dzinie 21—22 (jadąc auto­
busem 61 — końcowy przy 
Stanek Dąbrowskiego — 
pętla Jeżyce, dalej tak­
sówką do wieżowca Osie­
dla Bonin Szydłowska). 
Szlachetnego znalazcę — 
proszę o powiadomienie.
tel. 411-597. 4OOO3g

ne 300.000 zł wpłaty
250.000,— poleca Adamski 
Poznań, Matejki 33 a.

40102g
Sprzedam parcelę z do­
mem w Puszczykowie. Po 
kupnie mieszkanie wolne.

Odlewnia żeliwa, Poznan. 
ul. Wrzesińska 1 — wyko­
nuje ruszty, drzwi do pic 
ców c. o., płyty, skrzynki 
hydrantowe, opaski do 
wody (odgałęzienia) na ru 
ry azbestowe i stalowe.

38749g

Teł. 672-339. 39222g
Sprzedam działkę 8 arów 
pod budowę w Między­
chodzie przy ul. Gen. Si 
korskiego. Sroka, Między 
chód, ul. G. Sikorskiego

Lokal 50 m*. siła, gaz, wo 
de, centralne ogrzewa­
nie. telefon, dzielnica 
Grunwald — oddam na cl 
chv przemysł. Telefon 
456-76. 387408

26 a. 1656p
Oddam lokal 25 m* (brak 
siły). Górczyn za torem, 
ul. Rawicka 20. 38832g

PRACOWNIA GORSETÓW
Aleksandry Maligłowskiej
ZOSTAŁA PRZENIESIONA

• z ul. Czerwonej Armii nr 26

NA ULICĘ DŁUGĄ NR 18 
przy placu Bernardyńskim, telefon 553-71 

39838g

Garaż wynajmę. Ul. Na-
ramowicka 78. 39709g
Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuje 1 regeneruje. — 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g
Koszule szyję modnie — 
koronkowe. nylonowe, 
smokingowe, frakowe i 
dla nietypowych. Pracow 
nia, Zupańskiego 7, 

37382g

O Lokale
Dwa duże pokoje, kuch­
nia. samodzielne, wysoki 
parter, stare budownic­
two, centrum Poznania, 
na pokój, kuchnia, samo­
dzielne — zamienię. Ofer 
ty ..Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 37899g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię działkę rolniczą 5.200 
m’ od granicy Poznania 
10 km, przy miejskiej ko 
munikacji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39965g.

Pranie, prasowanie — bie 
lizny, koszul, kitli, pro­
chowców — 3 dni. Cvbul-
skiego 16. 39690g

Dnia 8 października 1970 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz nieodżałowa­
nej pamięci kolega, przyjaciel, sumienny pra­
cownik —
kierownik Przetwórni w Poznaniu - Minikowie

STANISŁAW URBAN
Zmarłv odznaczony był Złotym Krzyżem Za­

sługi i Odznaką Zasłużonego Działacza Ruchu 
Spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. X. 1970 roku 
w Przeworsku, woj. rzeszowskie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Zarzad, Rada Zakładowa. POP i pracownicy 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej
w Poznaniu

40032g

Dnia 7 października 1970 r. zmarła długoletnia 
pracownica naszej Spółdzielni

ALEKSA WYTYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie 

1970 r. o godz. 15 
w Gostyniu.

Rodzinie Zmarłej 
dają:

się w dniu 10 października 
na cmentarzu parafialnym

wyrazy współcnicia skła-

Zarzad. Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiej Spólcfżlelni Spożywców 

Oddział w Gostyniu
W6977

tDnia 9 października 1970 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św„ nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 75. śp.

KATARZYNA GAWAŁKIEWICZ
z domu BUDZISŁAWSKA

wdowa po powstańcu wielkopolskim, uczestnik 
strajków szkolnych w latach 1914/18.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu św. Piotra i Pawła 
w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
svnowie. synowe i wnuki

Gniezno, ul. Mieszka 1 nr 2. 401108

Dnia 8 października 1970 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, onatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, śp.

PELAGIA RICHTER
Pogrzeb odbędzie się w 

12 bm. o godz. 11 z kaplicy 
nikowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Czerwonej Armii 21

poniedziałek. dnia 
cmentarnej na Ju-

m. 6. 400698

tDnia 8 października 1970 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach nasza kochana siostra,

bratowa i ciocia, śp.

MARIA KALICKA
dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
11 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

4<P97g

tDnia 8 października 1970 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach znoszonych z anielską 
cierpliwością. opatrzona Sakramentami, św., 

przeżywszy lat 68, nasza najdroższa matka, naj­
lepsza teściowa i ukochana babcia, śp.

IRENA STABNO
o czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie 
12 października 1970 
rzu na Junikowie.

pogrążona w głębokim żalu

się w poniedziałek, dnia 
r. o godz. 11.55 na cmenta-

tDnia 9 października 1970 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., mój kochany mąż. nasz 

drogi ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 63

STANISŁAW KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

12 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki z mężami I rodzina

Poznań. Garbarv 28 m. 5. 401148

Fortepian dla znawców, 
szafy kuchenne, bufety 
sprzedam. Dzierżyńskie-
go 3 — Fietz. 38722g
Ogrodnicy — przyjmuje 
zamówienia na rozsadę 
doświetlaną pomidorów 
potentat EUROCROSS. — 
Odbiór koniec stycznia —

Zamienię wygodny pc- 
kój, śródmieście, nowe bu 
downictwo, używalność 
kuchni (druga osoba), ła­
zienka — na podobne iub 
kawalerkę Oferty „Pi a- 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
38817g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39025g.
Cześć nieruchomości z 
wclnym dwupokojowym 
mieszkaniem, samodziel­
nym w Poznaniu, sprze­
dam. Cena 70.000 zł. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 38P24g.

Wvdzierżawię lub sprze­
dam instytucji uspołecz­
nionej duży plac składo­
wy, magazyny. biura — 
przy szosie 8łównej. dwór 
cu kolejowvm. w mieście 
40 km od Poznania. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 396658,

e Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań.

tel. 636-33. 36442g

Samodzielne 60 m*. półtO' 
ra pokeju. kuchnia i 
wszelkie wygody — zarrie 
nię na maleńką kawaler­
kę. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 38861g.

Sprzedam domek (pokćj 
i kuchenka). Wiry. ul.
Nowa 9 a. 38878g

Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 391268

Piec c. o. 2 m*, i 1,5 m5, 
luxferv 15X15 cm — sprze 
dam. Ul. Miła 8 a.

39710g
Kredens kuchenny, rower
damski, sprzedam.
Gwiaździsta 20 m. 5.

Ul.

Zamienię ! pokoje kuch­
nia. staie budownictwo 
(piece) — na 2 pokoje, no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38835g. 

Sprzedam działkę pod bu 
nowe 1.250 m* w Czerwo­
naku. blisko dworca. O-

..Prasa",
waldzka łs dla 38657g.

Grun­

O Zouhv • Różne

386098
Piec stałopalny metalowy 
ekonomiczny na koks - 
sprzedam. Lach, Norwida
11 a m. 3 388728

Kupię 1—2 pokoje z ku­
chnią. wyłączone lub mie 
szkanie spółdzielcze wtas 
nościowe M-l, względnie 
M-2. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 389f9^

7 bm„ zgubiłam pamiątko 
we. krótkie, ciemne bur­
sztynowe korale. Zwrot 
wynagrodzę. — Telefon 
646-88. 39994g

Kawaler przystojny, wyk 
ształcenie wyższe, dobrze 
svtuowanv — pozna zgra­
bną, bezdzietna oania do 
lat 45 z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty ,.pr,> ■■ 
— Grunwaldzka 19 dla 
393918.

! Zawiadamiamy z głębokim talem o śmierci 
naszej najukochańszej matki, siostry, babci, 
prababci 1 teściowej, śp.

JÓZEFY GIELNIKOWEJ 
córka z mężem, siostra 

wnuczki i prawnuki
Po8rzeb odbędzie się na cmentarzu na Gór- 

czynie. dnia 10 października 1970 r. o godz. 14. 
Poznań, 9 października 1970 r.
Aleie Marcinkowskiego 11 m. 18. 400608

+ Dnia 8 października 1970 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św., mój 

najdroższy maź. najukochańszy tatuś, nieza­
pomniany brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

RYSZARD MILLER
przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu 
łostowie.

o czym zawiadamiają w

lat 39.
sobotę, dnia 10 bm.
regionalnym na Mi-

grążone
ciężkim smutku po­

żona z dziećmi 1 rodzina
Poznań, ul. Krańcowa 48. 400948
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Zgubiono pieczątkę o 
treści: Dubaniowski Bo­
lesław. technik wetervna
rit. 1627p

Pani lat 46, pozna pana 
o wysokiej kulturze oso­
bistej. miłej powierzchne/ 
ności. posiadającego dob­
ra znajomość jeżyków oh 
cych oraz mieszkanie w 
Poznaniu. Cel matrvmo- 
rialnv. Oferty ..Prasa' — 
CmnwnMrka 1® dla

Dnia 8 października 1970 r. zmarła tragicznie, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat

STANISŁAWA MIGOS
z domu ŁUKOWIAK

Odeszła od nas na zawsze nasza najukochań­
sza. najlepsza, najtroskliwsza mamusia, babcia 
1 prababcia.

Poerzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań. Poznańska 46/48 m. 20. 40035P

+ W dniu 8 października 1970 r. zmarł w wie­
ku lat 85. nasz najukochańszy i najlepszy 

mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wujek, 
śp- , \.

FRANCISZEK CZARNOTA
długoletni kierownik 
odznaczony Złotym 
non ad 56 lat pracv 
oreanizacji i rozwoju 

Pogrzeb odbędzie

Szkoły nr 8 w Gnieźnie, 
Krzyżem Zasługi. który 
zawodowej poświęcił dla 
szkolnictwa, 
się 11 oaździernika br

o godz. 1« z kościoła św. Krzvża w Gnieźnie 
o czym Przyiaciół. Koleeów i Znajomych po­

wiadamia w srputku pogrążoną

401 Hf
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Sobota Słońce: 5.53—16.56

TEATR*
* W POZNANIU

POLSKI — g. M „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Ptak” 
(premiera); OPERA — g. 19 „Ma 
damę Butterfly”; OPERETKA —» 
g. 19 „Hrabia Luxęmburg”; MAR 
CINEK — g. 11 „Guignol w tara­
patach”, g. 17 „O. Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dwa teatry” (pre­
miera).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pojedynek 
w słońcu”; KOŚCIAN: „Hombrc”; 
LESZNO: „Znak na drodze”; NO 
WY TOMYŚL: „Barbarella”; 
OBORNIKI: „Sól ziemi czarnej”; 
ŚREM: „Ósmy” ' i „Winnetou 
wśród Sępów”; ŚRODA: „Białe 
wilki”; SZAMOTUŁY: „Angelika 
i sułtan”; WĄGROWIEC: „Białe 
wilki”; WRZEŚNIA: „Nie ma po­
wrotu Johnny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork” — cz. I.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.45 Koncert życzeń; 9 Dla kl. 
III—IV (wych. muzyczne): „Mazo 
wieckie dźwięki”; 9.20 „Cyrk 
przebojów”; 10.05 „Trzech w linii 
prostej” — fragment 7 (ostatni) 
pow. R. Bratnego; 10.25 Duety o- 
perowe; 10.50 Aurea prima; 11 
Dla kl. VII (historia): „Zegarek 
pana Gugenmosa” — słuch.; 11.30 
Konc. z nagrań Ork. Mandolinis- 
tów Łódzkiej Rozgł. PR; 11.59 
„ABC rodziny”, 12.25 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. III—IV 
(język polski): „Raz, dwa — 
wdech, wydech” — słuch.; 13.20 
Pieśni i tańce ludowe w wyk. ze­
społów NRD; 13.40 Rytmy i melo­
die dla wszystkich; 14 Czy znasz 
tę książkę?; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców'; 16.05 O śpię 
wie, pieśniach i piosenkach; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Mu 
zyka i Aktualności; 19.15 Dobry 
wieczór — zaczynamy; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.25 
Maszeruje wojsko — koncert pio 
senek wojskowych; 20.47 Kronika 
sportowa; 21 Program z dywani­
kiem; 22.05 VIII Międzynar. Kon­
kurs im. F. Chopina. Reportaż z 
przesłuchań I-go etapu; 22.35 Fo- 
norama; 23.10 W tanecznym na­
stroju; 0.10 Program nocny z Bia 
łegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 245.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania — 
NRD; 9 Utwory Edwarda Griega; 
9.35 Reportaż Red. Spoi.; 9.55 Kon 
cert rozrywk. z nagrań Ork. Roz­
głośni Bydgoskiej; 10.25 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Barwy na 
miętności” — tryptyk słuch.; 11.12 
Zesp. rozrywk.; 11.25 W. A. Mo­
zart — Divertimento B-dur; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Piosenki z radiowej listy przebo­
jów; 13.40 Mistrzowie pięknego 
słowa — Jan Kreczmar; 14.05 Syl­
wetki piosenkarzy radzieckich; 
14.30 Antykwariat, z kurantem: 
„Don Ignacio Domeyko” — gawę 
da; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 15.25 Czytamy Ruch Mu­
zyczny; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Nowe inicjatywy 
poznańskiego ZMS-u; 17.25 Grają­
ca szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Sylwetka bibliotekarza” — felie 
ton literacki; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język franc.; 
19.31 „Matysiakowie”; 20.01 Reci­
tal tygodnia — Gunter Metz — 
organy Katedry w Zwickau; 20.31 
Samo życie; 26.41 Aud. w oprać. 
A. Marianowicza; 21.11 Wesoły 
kramik; 21.26 Od żółtych kalen­
darzy do Mondo Cane — cz. II; 
21.46 Muzyka taneczna; 22.35 VIII 
Międzynar. Konkurs im. F. Cho­
pina. Retransmisja z Sali Filhar­
monii Narodowej; 23.50 Melodie 
na dobranoc; 0.10 Program nocny 
z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8130, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66/2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 8.05 Instrumenty za­
miast głosów; 8.35 Muzyczna pocz 
ta UKF 9 „Maigret w pensjona­
cie” — ode. 5 pow.;- 9.10 Między 
menuetem a twistem; 9.30 Nasz 
rok 70-ty; 9.45 Turniej ork. roz­
rywkowych; 10.15 Z kraju Chopi­
na — opowiada K. Skorupski; 10.30 
Ekspresem, przez świat; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Anna 
Karenina” — ode. 6 pow,: 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej: 13 Na 
gdańskiej antenie; 15 Najdziwniej 
sze spotkanie — gawęda: 15.10 
Teatrzyki i -kabarety starej War­
szawy; 15.35 Obrazki z wystawy 
i nie tylko...; 15.50 Mistrzowie pio 
senki no polsku; 16.15 Nasz rok 
70-tv; 16.30 Ballady nrzez wieki; 
17,05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bt; 17.30 „Maigret w pensjona-

U progti nowego roku kulturalnego

Z czym do czytelnika?
W 139 punktach bibliotecznych oraz w 17 gromadzkich, 

4 miejskich i 1 powiatowej bibliotece publicznej powiatu 
kościańskiego dobiegają końca prace nad wymianą księgo- i 
zbiorów. Jeszcze kilkanaście dni, a wssystMe biblioteki i 1 
punkty w pełni będą gotowe na przyjęcie, zwiększonej zwy 
kle w tym sezonie jesienno-zimowym, liczby czytelników.

Dla ponad 12-tysięcznej rze­
szy miłośników książki przy­
gotowano ok. 146 tysięcy to­
mów, przy czym liczba ta jest 
znacznie większa w porówna­
niu ze stanem z lat ubiegłych.

Kościaniacy czytają chętnie 
i dużo. W pierwszym półroczu 
br. wypożyczenia osiągnęły re­
kordową liczbę 138 tysięcy. 
Szczególny wzrost odnotowa­
no w czytelnictwie wydaw­
nictw popularno-naukowych. 
Liczba wypożyczeń w pierw­
szym półroczu br. wyniosła 
blisko 23 tysiące.

Sieć bibliotek w ciągu ostat­
nich kilku lat rozrosła się do 
poważnych rozmiarów. Jedy­
na gromada — Bieżyń, która 
dotychczas nie posiadała włas­
nej biblioteki, dorobiła się 
wreszcie takiej placówki. Uru 
chomiono ją w bieżącym roku.

Mizernie na tle tego rozwo­
ju przedstawia się sytuacja 
lokalowa Powiatowej i Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w 
Kościanie. Mieści się ona w 
kilku pomieszczeniach Powia­
towego Domu Kultury. Na 70 
m. kw. łącznie z biurami, po­
wierzchnią przyjść i wypoży­
czalni, mieści się księgozbiór 
liczący blisko 40 tys. tomów. 
PiMBP w Kościanie nie dys­
ponuje własną czytelnią, mi­
mo że wiele wydawnictw 
encyklopedycznych, prasy i 
słowników nie wypożycza się 
poza bibliotekę.

Sprawie tej ostatnio władze 
powiatu kościańskiego poświę­
cają wiele uwagi. Istnieje kon­
cepcja pobudowania nowej 
biblioteki, która ma realne, 
szanse powodzenia. Oby wią- 
żące decyzje w tej sprawie za­
padły jak najszybciej, bowiem 
obciążenie stropu książkami 
w Powiatowej i Miejskiej Bi­
bliotece Publicznej w Kościa-

Prztyczek
„Zimne1 * * * * * * VIII przyjęcie

i ork. NRD; 0.10 Program nocny
z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 ni i UKF
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Podwieczorek przy
mikrofonie; 15 Dla dzieci: uOko
proroka” — cz. II słuch.; 16.30 Z 
twórczości Ludwika van Beetho- 
vena; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczes 
ne: „Będzie padało” — słuch.; 
18.40 Pieśni artystyczne; 19 Felie­
ton aktualny; 19.15 „Album listów 
miłosnych”; 19.45 „Wojsko, stra­
tegia, obronność”; 20 Magazyn li- 
teracko-muzyczny pt.: „Wieczór za 
Odrą”; 21.30 Przeboje taneczne; 
22.25 Pozn. Wiadom, sport.; 22.35
VIII Międzynar. Konkurs Piani­
styczny im. F. Chopina. Retrans­
misja z przesłuchań I etapu; 23.35 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 8.15 „Piosenka z rekon 
trą”; 8.35 Niedzielne rytmy: 9 
„Maigret w pensjonacie” — ode. 
6 pow.; 9.10 Mistrzowskie wykona 
nie muzyki jazzowej; 9.35 Oferty 
kolekcjonera — Mona Liza; 10 
Nowe, nowsze i najnowsze; 10.40 
Kołysanka na bębnie — satyra; 
11.10 Sałatka po włosku; 11.35 R. 
Schumann: „Sceny dziecięce” — 
gra Cli. Eschcnłiach; 12.05 Jazz — 
rock Dona Sehesky’ego; 12.35 Pio 
senki dla kibiców sportowych; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń ty 
gednia; 14.45 Biuro poszukiwań w 
piosence; 15.05 Echa VT-go Festi­
walu Piosenki Radzieckiej; 15.30

W nowej kawiarni przy Pla 
cu 1 Maja we Wrześni spotka 
liśmy się z dziwnymi obycza­
jami personelu. Już na pól 
godziny przed zamknięciem lo 
kału przekręcono klucz w 
zamku, nie wpuszczając niko­
go do środka. Wyjaśniono pro 
testującym, że... personel (ten 
z zaplecza) zmarzł, a poza 
tym zwykle o godz. 20 już nie 
ma gości. Książki skarg i zaża 
leń nie otrzymaliśmy. Może 
więc tą notatką zainteresuje 
się kierownictwo kawiarni?

(wag)

cie” — ode. 6 pow.: 17.40 Klub 
grającego krążka; 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — barkarola; 
ia.3a Piosenki z „włoskiego buta”; 
19.10 Naokoło świata — Arkady 
Fiedler: „Nowa przygoda Gwinea”; 
19.15 Powracająca melodyjka — 
„Noc i dzień”; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Klub Grającego 
Krążka — wydanie dla fonoama- 
torów; 20.16 Od zachodu do wscho 
du słońca; 20.35 Gra Jacek Mikuła; 
20.50 Kołysanka na bębnie — sa­
tyra; 21.20 900 sekund z Iwanem 
Rebrowem; 21.35 Big bandy wciąż 
modne; 21.50 Opera V. Belliniego: 
„Purytanie”; 22.08 Śpiewa France 
Gall; 22.15 Powieść w wyd. dźw.; 
„Piękny pan”; 22.45 Ballady i ro 
manse; 23 „Po przejściu moim” — 
wiersze H. Poświatowskiej; 23.05 
Wieczorne spotkanie z M. Polna- 
reffem; 23.50 Śpiewa Halina Ku­
nicka.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 15.30, 17.30, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 8.15 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkola 
nym: „Emil i wielkie przyjęcie” 
— cz. II słuch.; 10.20 Radioniedzie 
la ’ informuje, zaprasza; 10.35 Ra­
diowa piosenka miesiąca; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata; 12.15 Jarmark cu­
dów; 13.15 Od Sewilli do Meksyku 
z zespołem „Meksykanie”; 13.30 
Konc. Centr. Zesp. Artyst. Woj­
ska Polskiego; 14 Spotkanie z An 
ną German; 14.30 „W Jezioranach” 
— ode. 546; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR: 
„Kuternoga” — słuch.; 17.30 Mu­
zyka rozrywkowa; 17-50 Polskie 
tańce ludowe w wyk. Zesn, Lud. 
PR w Warszawie; 18.05 Radionie- 
dzielna Musicorama; 18.30 VIII 
Międzynar. Konkurs Pianistyczny 
im. F. Chopina. Mistrzowskie 
wieczory; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Gra Ork. Taneczna PR p/d F. 
Czernego; 21.30 Radiokabaret Trzy 

nie, która mieści się na I 
piętrze, dawno już przekroczy 
ło granicę wytrzymałości.

Powiatowa i Miejska Biblio 
teka Publiczna w Kościanie 
była dotychczas organizato­
rem wielu pożytecznych im­
prez kulturalno-oświatowych, 
spotkań i konkursów. Trady­
cyjnym więc już zwyczajem 
kalendarz imprez kościańskiej 
PiMBP w nowym roku kultu­
ralnym jest ambitny i pełen 
przedsięwzięć, (zi)

Wszystko o spawalnictwie

Wystawa w „Rofamie"
W Fabryce Maszyn Rolni- ; 

czych „Rofąma“ otwarto z ini- I 
cjatywy zakładowego kola i 
oiMP — wystawę, obrazującą 
rozwój spawalnictwa w zakła­
dzie. W okresie minionej 5-lat- 
ki w ,,Rofamie“ znacznie zwięk 
szyi się udział prac spawalni­
czych. Tonaż konstrukcji spa­
wanych wzrósł w bieżącym ro 
ku ponad czterokrotnie w po- J 
równaniu z rokiem 1965, zaś i 
liczba spawaczy — pięciokrot- ■ 
nie.

Wystawa eksponuje także po i 
stęp jaki nastąpi w spawalnict ! 
wie. W najbliższych latach pla 
nuje się zwiększenie liczby sta 
nowisk pólautómatów spawal­
niczych, wprowadzenie automa 
tycznego spawania oraz zwięk 
szenie liczby przyrządów i u- 
chwytów. mocujących spawane 
części. Dzięki temu podniesie 
się niezawodność i estetykę 
produkowanych wyrobów.

Wystawa służyć będzie rów ■ 
nież do przeprowadzenia szere ! 
gu szkoleń dla spawaczy, do j 
zoru technicznego i uczniów po • 
bliskiego Technikum Mechanicz ! 
nego i Zasadniczej Szkoły Za- i 
wodowej. (mb)

Obradował aktyw FJN j
W Śremie odbyło się ostatnio I 

plenarne zebranie Powiatowe ! 
go Komitetu Frontu Jedności ; 
Narodu.

Omówiono działalność spo- i 
łecznych komitetów wiedzy 
obywatelskiej, dokonano anali­
zy realizacji świadczeń na Spo 
leczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów oraz realizacji pro 
gramów wyborczych. >

Wiele miejsca poświęcono i 
sprawom dalszej aktywizacji i 
miejskich i gromadzkich korni ! 
tetów FJN, ze szczególnym i 
uwgzlędnieniem pracy w okre- I 
sie jesienno-zimowym.
. W powiecie śremskim dużą 
aktywność wykazują rady ko 
biece przy Gromadzkich Ko­
mitetach FJN. (sf) 1

po trzy; 22.30 Jan Pietrzak pole­
ca; 22.50 Kolorowe melodie; 23.10 
Wieczór taneczny z udz. solistów

NA BUDOWĘ SZKÓŁ

GNIEZNO. Mieszkańcy ziem; 
gnieźnieńskiej w III kwartale br. 
wykonali 75,6 proc, rocznego pla 
nu zbiórki na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów. Słabo 
realizują świadczenia indywidual­
ni rolnicy, którzy wykonali do­
tychczas zaledwie 53,1 proc, pla­
nu. Wśród gromad przodujące 
miejsca zajmują: Niechanowo, Zy 
dowo i Witkowo, (rk)

NOWY ROK SZKOLENIA

SZAMOTUŁY. Od-była się tu 
inauguracja nowego roku szkole­
nia partyjnego. Obejmie ono oko 
ło 5,5 tys. osób w 203 zesp'ołach. 
Główny nacisk położono na zwięk 
szenie liczby zespołów wiedzy eko 
nomicznej i ich uczestników w 
zakładach pracy i instytucjach. W 
Szamotulskimi będą działały 92 ze 
spoly o tej tematyce dla 2 100 stu 
chaczy. (mr)

EMERYCI O SWYCH
PROBLEMACH

OBORNIKI. W minioną niedzie 
lę w sali Prezydium MRN odbyło 
się plenarne posiedzenie Powiato­
wego Oddziału Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów. W o- 
statnim czasie zanotowano znacz­
ny wzrost, liczby członków oddzia 
łu. Obecnie liczy or. ich 232. 17 o- 
sobom udzielono zapomóg picnięż 
nych, zorganizowano szereg poga 
flanek i prelekcji. Pierwszoplano­
wym zagadnieniem w ożywionej 
dyskusji była sprawa organizacji 
uroczystości koleżeńskiej z oka­
zji X-lccia Związku oraz związa­
na z tym propozycja ufundowa­
nia sztandaru dla oddziału, (bop)

Janina O. z Gnieźnieńskiego. — 
Aby omlet był pulchny, trzeba do 
dać do jajek przed smażeniem tro 
chę mleka lub wody. Na każde 
jajko, "Jedną łyżkę płynu. (2245)

Stanisław W. Kościan. — W spra 
wie wyłączenia budynku spod pu­
blicznej gospodarki lokalami, na­
leży zwrócić się do Wydz. Spraw 
Lokalowych MRN. (2331)

R. G. Leszno. — Całkowicie zwoi | 
nieni od opłat za radio i relewizję | 
są jedynie inwalidzi 1 grupy oraz 
inwalidzi wojenni bez względu na 
grupę inwalidztwa. Jeżeli należy 
Fan do jednej z. wymienionych 
grup, powinien Pan jak najszyb­
ciej wziąć zaświadczenie, że j 
oprócz renty nie posiada innych ■ 
źródeł dochodu. (2368)

R. N. Nowy Tomyśl. — Pracow- i 
nik powołany do służby wojsko- i 
wej w pierwszej połowie miesiąca | 
otrzymuje wynagrodzenie do koń- j 
ca tego miesiąca, a powołany w i 
drugiej połowie miesiąca otrzyma 
je wynagrodzenie za 2 tygodnie.

(2268)

S. S. Ostrowite — Odznaczonym 
tytułem Zasłużonego Hutnika PRL 
przysługuje dodatek w wysokości 
25 proc, emerytury lub renty in­
walidzkiej, bez uwzględnienia do­
datków rodzinnych. Wniosek o 
przyznanie dodatku wraz z dowo­
dem stwierdzającym posiadanie ty 
tulu honorowego, należy złożyć w 
oddziale ZUS, który wypłaca eme 
ryturę lub rentę. (22.72)

Co się za tym kry je?; 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Festiwal 
festiwali piosenki; 16.40 Poezja 
NRD; 17 Perpetuitm mobile — ma 
gazyn; 17.30 „Maigret w pensjona 
cie” — ode. 7 pow.; 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Pogwarki u Szymo­
na; 18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Kro 
nika zespołu Herba Alporta: 19 
„Stypa” — słuch.; 19.25 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki: 19,50 Teatrzyk „Apo 
kryf”; 20.10 Ronsó^nse i dysonan 
se — magazyn aktwHności muzycz 
nych; 20.40 Zapomniane konc. for 
tepianow'e: Ludwik van Beetho- 
ven: Koncert Es-dur „Młodzień­
czy”; 21.15 Dlaczego zostałem pisa­
rzem — opowiada J. Broszkiewicz; 
21.25 Mel. z autografem St. Mi­
kulskiego; 21.50 Opera V. Bellinie 
go: „Purytanie”; 22.08 Śpiewa 
France Gall; 22.20 Łaźnie parowe, 
czyli oczarowanie; 22.35 Opowieści 
w stylu spiritual; 23 „Po przej­
ściu moim” — wiersze H. Poświa 
towskiej; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Mieczysław Święcicki.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 12.30, 14, 
18.30, 22.

TELEWIZJA
. ________ - • - -

SOBOTA: 8.05 — „Dr Jekyll i 
Mr Hyde” — fab. film prod. USA 
— (od lat 16); 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Nauka o człowieku kl. 
VIII — „Postawa”; 10.55—11.25 — 
Dla szkół — geografia kl. VII — 
„Nizina Turańska”; 11.55—12.25/— 
Dla szkół — Zoologia kl. VII/ +- 
„Pierwotniaki”; 15.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Mieszanki przemysło 
we w żywieniu zwierząt”; 15.55 — 
Program tygodnia; 16.15 — „Ofer­
ty”; 16.30 — Dziennik; 16.45 — Dla 
młodych widzów XIV Trójmecz 
Harcerski;; 17.45 — „Na żołnier­
skim biwaku” — Scenariusz — R. 
Urban. Reżyseria — S. Olejniczak, 
Scenografia — J. Kaliszan. — Kier, 
muzyczne M. Obst. Wykonawcy — 
B. Grabowska, A. Wróblówna, M. 
Grudziński, S. Pietraszewski, R. 
Jakubowicz, S. Owoc, M. Pogasz,

Spotkanie
i lektorem KPCz

W ubiegły czwartek w sa- 
i Komitetu Powiatowego PZPR 
v Lesznie odbyło się spotkanie 
ktywu partyjnego z lektorem Ko- 
nitetu Centralnego KPCz, sekreta 
■zem KW KPCz w Ostrawie — 
Władimirem Michną. Gość z CSRS 
:apoznał zebranych z aktualną sy 
uacją w KPCz. (r)

Z Leszna

Halo — tu „Sosna"
Klub Łączności „Leszno*’, działający przy leszczyńskiej Ko­

mendzie Hufca ZHP, istnieje dopiero kilka lat. W maju 1968 
roku otrzymał licencję nasłuchową i znak, a w dwa miesiące 
później przyznano mu licencję z prawem posiadania i uży­
wania amatorskiej radiostacji.
Od jesieni 1968 roku do chwi 

li obecnej stacja klubowa na­
wiązała około 1 450 łączności z 
68 krajami, a członkowie „Lesz 
na” kontaktują się m. in. z 
krótkofalowcami Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji, 
NRD i NRF.

W gronie 117 stacji startują­
cych w zawodach Klub „Lesz­
no” zajął 5 miejsce. Podczas 
sprawdzania umiejętności ope 
ratorskich zainstalowano cza­
sowo radiostację klubową na 
obozach leszczyńskich harcerzy 
w Piwnicznej i Szczecinie, 
gdzie nawiązano 370 łączności 
z 20 krajami. Oprócz radiosta­
cji amatorskiej pracuje w klu­
bie radiostacja sieci harcer­
skiej pod kryptonimem „Sos­
na”.

Dobrymi wynikami pracy 
szczyci się także sekcja nasłu­
chowa klubu. Znak SP 3 — 
4036/Z zajmował zawsze czoło­
we miejsca w krajowych za­
wodach. Po dwunastu turach 
zawodów leszczyniacy zdobyli 
3 miejsce wśród 56 startują-
cych. Ponadto uzyskali I miej­
sce w „Maratonie KF”. Sekcja 
startowała również w zawo­
dach „Wejcherowskich”, zaj­
mując 5 miejsce.

W "Szkołach Podstawowych 
nr 3 i 9 w Lesznie oraz w Szko

T. Grochoczyński, S. Staniek, J. 
Greber, W. Gryń oraz grupa (z 
Poznania) męska Chóru Chłopięce 
go pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.25 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny pod red. S. Kuszewskie­
go; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor; 20.20 — „Kino Interesują­
cych Filmów” — Dr Jekyll i 
Mr Hyde” — fab. film prod. USA 
(od lat 16); 22.10 — Dziennik; 22.30 
— „Ballady miłości” — „O rozdar­
tych sercach i mściwych kochan­
kach” — scenariusz — H. i L. Kar 
waccy. Reż. M. Małysz.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 
Rolniczy — „Mieszanki przemysło­
we w żywieniu zwierząt”; 8.45 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.55 
— Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych — „Złota piłka”: 
9.30 — „Balonem do Afryki” — 
fab. film angielski; 10.40 — Mecz 
Aeroklubów — reportaż TV; 11.45 
— Bufor; 12 — Dziennik; 12.15 — 
„Piosenka dla Ciebie”; 13.05 — „Na 
ziemi Baffina” — rep. filmowy; 
13.30 — Dla dzieci — Irena i Ta­
deusz Sowieccy — (wg Jonatana 
Swifta) — „Guliwer w krainie liii 
putów” — widowisko Państwowe­
go Teatru ijalek w Szczecinie — 
(Pleciuga) — (Skczecin); 14.30 — 
Przemiany; 15 -/ Teatr Niedzielny 
Wolter — „Mikromegas”. Przekład 
— T. Boy-Źelenski. Adaptacja TV 
I.. Wojciechowski i W. P;wlak. Re 
żyseria — L. Wojciechowski. Wy­
konawcy: K. Rudzki, A. Grądzie- 
wicz, M. Gorkiewicz i inni; 15.50 
-> „Poligon”; 16.20 — PKF; 16.30 — 
„Zawsze w niedzielę” — turniej 
miast — Gniezno — Kalisz; 18S0 — 
„Chopin 70” — serwis filmowy — 
I etapu Międzynarodowego kon­
kursu Pianistycznego im. Fryde­
ryka Chopina; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Trzynogi” — 
program rozrywkowy. — Tekst A. 
Osiecka. Reżyseria — O. Lipińska. 
Choreografia — W. Gruca. Wyko­
nawcy: Z. Kucówna, K. Sienkie- i 
wicz. W. Pokora, J. Kobnszcwski, i 
M. Kociniak: 21.05 — „Kierunek I 
Berlin” — fab. film polski; 22.30 — 
Magazyn sportowy.

Słoneczne dni jesienne zachę 
cają do wycieczek. Doskona­
łym terenem dla wędrówek 
maluchów jest park, pełen a- 
trakcji w postaci kasztanów i 
kolorowych liści. Dopóki 
więc nie nadejdą sloty — za 
bawy na świeżym powietrzu 
stanowią stały punkt w co­
dziennym programie ża^ęć 
przedszkolaków. Na zdjęciu: 
„starszaki", wraz ze swoją pa 
nią, wyruszają na jesienny 

spacer.
Fot. — K. Przychodzkl

le we Włoszakowicach prowa­
dzi się szkolenie w zakresie 
łączności. Harcerski Klub Łącz 
ności „Leszno” prowadzi oży­
wioną współpracę z radioklu- 
bem LOK we Wschowej i Wło 
szakowicach.

Łącznościowcy spod znaku 
„Leszno” włączą się aktywnie 
do obchodów 500-lecia Osiecz­
nej. Klub uruchomi tam radio 
stację SP 3-ZAH/3, urządzi o- 
kolicznościową wystawę krót- 
kofalarską i pokaz sprzętu, dy 
plomów, książek itp Kulmina­
cyjnym punktem harcerskiego 
udziału w obchodach jubileu­
szu Osiecznej będą zawody pocj 
nazwą „Łowy na lisa”, polega­
jące na odnalezieniu ukrytych 
radiostacji KF przez zawodni­
ków wyposażonych w odbior­
niki.

W listopadzie Klub weźmie 
udział w leszczyńskich obcho­
dach 300 rocznicy śmierci J. 
A. Komeńskiego.

MARCIN RYDLEWICZ

Z Szamotuł

Ich dewizą 
oszczędna gospodarka
W ostatnich kilku latach Spól 

dzielnia Mleczarska w Szamo­
tułach znajduje się zawsze w 
czołówce najlepszych zakładów 
woj. poznańskiego.

W ciągu 10 lat produkcji ma 
sła o najwyższym znaku jakoś 
ci, osiągnięto dodatkowe efekty 
finansowe w wysokości 3 min 
zł. Planowany na I półrocze br. 
zysk przekroczono do 141 pro­
cent. mimo że nastąpił znaczny 
spadęk skupu mleka.

Dzięki oszczędnej gospodarce, 
w ciągu 6 miesięcy br. uzyska­
no około 3 tys. jednostek nad- 
wyżki tłuszczu. Za posiadanie, 
od 1963 roku, znaku jakości na 
produkowane w Spółdzielni ma 
sio. załoga jej otrzymała w tym 
czasie ponad 172 tys. zł nagród.

W ub. środę w Spółdzielni od 
była się uroczystość ustanowie­
nia dwóch brygad pracy socja­
listycznej w dziale masłowni i 
odbieralni. Pracownicy tych 
brygad otrzymali srebrne od­
znaki 25-lecia Brygady Pracy 
Socjalistycznej oraz nagrody 
pieniężne, (mr)

- OTACZAJCIE DZIECI 
‘ NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 

DOZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
10 X 1970 Nr 241 (8285)


